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DO NARODU POLSKIEGO
P O l - ł C l ' !

Po raz pierwszy od chwili odzyska-! 
nią niepodległości wolny nasz naród 
w suwerennym państwie wezwany zo­
stał, by dać bezpośredni wyraz swej 
woli.

RODACY!
Świat cały patrzy na Polskę, kraj 

ruin, zgliszcz i mogił, bolesnych śla­
dów walki z wrogiem, kraj wielkiej 
odbudowy po wojnie.

Świat cały — nasi przyjaciele, a jesz­
cze bardziej naisi wrogowie, śledzić bę­
dę pilnie przebieg głosowania ludowe­
go, które zaświadczy, czy nie darem­
ne były cierpienia i ofiary umęczone­
go narodu i bohaterska walka żołnie­
rza polskiego na wszystkich frontach 
i  na barykadach płonącej Warszawy i 
czy cały naród zjednoczył się dziś we 
wspólnym wysiłku odbudowy kraju, 
jak zjednoczył się wczoraj w nieustę­
pliwej walce z wrogiem. Pamiętajmy, 
ze głosowanie odbędzie się w przede­
dniu konferencji pokojowej i że skłó­
cenie nasze, czy obojętność stanę się 
w rękach Niemców bronię . przeciw 
nam, bronię nie mniej groźną, niż 
karabiny i armaty.

POLACY!
D rugi rok mija od chwili, gdy sta­

nęliśmy do odbudowy kraju.
W rogow ie Polski starali się wpoić 

w naród nasz i inne narody, że wszyst 
ko, co budujemy jest krótkotrwałe, 
że lada chwila grozi nam wojna. My 
postawiliśmy na braterska współpra­
cę narodów i na pokój dla całych po­
koleń. Tę walkę wygraliśmy. Łęczy 
nas sojusz ze Zwięzkiem Radzieckim, 
stworzyliśmy -warunki dla przyjaźni i 
przymierza Polski z innymi narodami 
świata. Rośnie nasza siła i znaczenie 
w  stosunkach międzynarodowych, cze 
go dowodem jest wybór Polski do 
Rady Bezpieczeństwa.

W rogowie Polski starali sie zohy­
dzić w oczach innych narodów prze­
prowadzone przez nas reformy. Kła­
mano, że sę nam one narzucone z ze­
wnętrz, że adężamy do „siedemnastej 
republiki’ i do „kolektywizacji . W  
rzeczywistości wyzwoliliśmy kraj spod 
panowania znienawidzonych karteli, 
obszarników i magnatów, pozostają- 
cych na służbie obcych interesów, a 5 
■wyzwolenia tego dokonaliśmy dla u-1 
gruntowania niezależności Polski. Sta- • 
wialiśmy na szybkie dokonanie najko 
nieczniejszych reform społecznych, b 
móc wstąpić w długotrwały okres pc • • 
kojowei odbudowy kraju i w5półpr>-; 
cy warstw społecznych na podstaw ;e j 
rozumnego kompromisu. I wygrabi* j
my. i

W rogowie Polski usiłowali wywo-i 
łać nowy rozlew krwri polskiej, wojnę 
domową, dokonać przewrotu i nacatt- 
cić dyktaturę soldateski, obszarników i 
fabrykantów. W  ostatecznym rachun­
ku przyczyniłoby się to tylko do odro­
dzenia niemieckiego imperializmu. 
Obroniliśmy kraj przed wojnę domo­
wą i wszelkimi zakusami dyktatury 
czy monopartii. Walczyliśmy w imię 
interesu narodu — wygraliśmy. W  pra

wdzie tu i ówdzie są niedomagania 
naszej administracji, bezpieczeństwa 
czy aprowizacji ,ale winę za to pono­
szą przede wszystkim ci, co dla obcych 
interesów, za obce pieniądze popiera­
ją bandy volksdeutschow, banderow­
ców, własowców, czy też rodzimych 
wykolejeńców'.

Dumni jesteśmy z tego, że najbar­
dziej zniszczeni przez wojnę mamy naj 
większe w święcie osiągnięcia w od­
budowie kraju. Dumni jesteśmy, że 
znosząc świadczenia rzeczowre wsi 
pierwsi w Europie przestawiamy gos­
podarkę wojenną na tory pokojowe. 
Dumni jesteśmy, że zdołaliśmy okazać 
światu nasze osiągnięcia w zagospo­
darowaniu Ziem Odzyskanych, że zwy 
cięsko z ruin podnosim y nasze miasta 
i wsie, że rozkwita polski przemysł i 
handel. Dumni jesteśmy z tego., że 
zdziesiątkowani w czasie wojny sfor­
mowaliśmy dobrze wyszkolone i wy­
posażone W ojsko Polskie.

RODACY!

30 czerwca staną przed narodem 3 
pytania:

Pierwsze pytanie dotyczy zniesienia 
senatu, który znalazł się w Konstytu­
cji 1921 r. wbrew jednolitej opinii ru­
chu robotniczego i ludowego, wsku­
tek nieznacznej liczebnej przewagi, ja­
ką wstecznictwo zdołało wówczas o- 
siągnąć, pozyskując głosy niemiec­
kiej, junkierskiej mniejszości. Niemiec 
cy obszarnicy, przednia straż wrześ­
niowej inwazji hitlerowskiej, zadecy­
dowali o tym, że mieliśmy senat. W y­
powiadając się przeciwko senatowi 
demokracja polska nie wyklucza wpro 
wadzenia w nowej konstytucji obok 
sejmu ciała doradczego o gospodar­
czych kompetencjach. Senat — ostoja 
wstecznictwa i przywileju, zawsze 
zwalczany przez ruch robotniczy i lu­
dowy —  jest zbyteczny i nader kosz­
towny. Ci działacze ludowi, którzy 
wbrew wskazaniom W incentego W i­
tosa, Macieja Rataja, Stanisława Thu- 
gutta, jak również wbrew własnym 
wypowiedziom, sprzeniewierzają się 
swym ludowym sztandarom, występu­
jąc za utrzymaniem senatu, poświęca­
ją interes ogólny dla doraźnych, par­
tyjnych celów. Kto usiłuje narzucić

senat ruchowi ludowemu i robotnicze­
mu, który od lat kilkudziesięciu wal­
czy o jednoizbowość, ten świadomie 
dąży do zaognienia stosunków w kra­
ju. Zniesienie Senatu leży w interesie 
narodu, wszystkich jego warstw.

Drugie pytanie odnosi się do zasa­
dniczych reform, które w kraju na­
szym zostały już dokonane. Ma na ce­
lu wprowadzenie ich do konstytucji ja 
ko stałej podstawy ustroju. Reforma 
rolna dokonana w 1944 r. jest wyrów­
naniem zacofania Polski w stosunku 
do innych krajów Europy, a przede 
wszystkim w stosunku do Anglii i 
Francji.

Unarodowienie podstawowych ga­
łęzi przemysłu jest koniecznością na­
szych czasów. W prowadzono ie obec­
nie w życie w całym szeregu krajów 
europejskich. Ten rozumny akt po­
zwolił objąć mienie poniemieckie, wy­
zwolił nasz kraj spod jarzma obcych 
potęg finansowych, uczynił z robotni­
ka współgospodarza przemysłu i po­
zwoli mu własną pracą podnieść swą 
stopę życiową. Równocześnie krok 
ten wyzwolił rzemiosło i kupiectwo 
polskie spod ucisku karteli. Tym sa­
mym została wzmocniona inicjatywa i 
własność prywatna, rzemiosło i han­
del polski, tym samym została wzmo­
cniona prywatna własność chłopska. 
Zniesienie świadczeń rzeczowych, przy 
wrócenie rolnikowi pełnej swobody 
rozporządzania plonem, jest dalszym 
aktem wzmacniającym własność chłop 
ską. Dopiero na gruncie tych reform 
staną się możliwe wielkie osiągnięcia 
w dziedzinie oświaty, szkolnictwa i u- 
powszechnienia kultury. Reformy te 
w niczym nie dotknęły stanu posiada­
nia Kościoła Katolickiego. Nasza de­
mokracja uszanowała wierzenia wszy­
stkich obywateli.

Trzecie pytanie dotyczy ziem, które 
wróciły do Macierzy. Ziemie te zape­
wniają naszemu krajowi szeroki do­
stęp do morza, zwiększają moc gospo­
darczą Polski o tyle, o ile zmniejszają 
potęgę gospodarczą Niemiec. Utrwa­
lają taką granicę z Niemcami, która 
uniemożliwi wszelką próbę napaści na 
ziemie polskie ze strony odwiecznego 
naszego wroga. Granica na Odrze. 
Nyssie i Bałtyku zapewni spokojny ro 
zwój następnym pokoleniom naszego 
narodu, zapewni również pokój całe­
mu światu.

RODACY!
Trzy pytania głosowania ludowe­

go — to egzamin jedności i dojrzało­
ści politycznej naszego narodu. Te trzy 
pytania stanowią jedną całość niero­
zerwalną i niepodzielną. Tylko wtedy 
będziemy mogli wygrać pokój, ieśli 
wykażemy naszą jedność i utrwalimy 
ustrój, który " daje gwarancję zaspoko­
jenia interesów całego narodu.

Dlatego kto nie głosuje — jest de­
zerterem z frontu naszej walki naro­
dowej, kto głosuje bodaj raz „nie” , 
przekreśla spoistość narodu wbrew 
polskiej racji stanu.

POLACY!
Każde „nie” Polaka to „tak” dla 

niemieckich dążeń odwetowych, to 
„tak” dla protektorów Niem iec

W  tej dziejowej chwili n ie . może 
zbraknąć ani jednego uczciwego Pola­
ka przy urnie, nikt nie powinien zła­
mać spoistości naszych szeregów.

NIECH ŻYJE JEDNOŚĆ NA RO­
DU!

OJCZYZNA NASZA, POLSKA 
SUW ERENNA I NIEPODLEGŁA 
NIECH ŻYJE!
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Warszawa pod znakiem
g ło so w a n ia  lu d o w eg o

' W  * '

Ci, którzy wywalczyli Polsce granice aa  Zachodzie, czekajn na twoje trzykrotne „tak"

Si.

— Będziemy głosowali trzy razy „tak"

PoLska Partia Socjalistyczna:
Polska Partia Robotnicza:
Stronnictwo Ludowe.
Stronnictwo Demokratyczne.
Polskie Stronnictwo Ludowe — Grupa chłopska „Nowe 

Wyzwolenie”.
Komisja Centralna Związków Zawodowych w Polsce. 
Związek Samopocy Chłopskiej.
Związek Uczestników Walki Zbrojnej o niepodległość i de­

mokrację.
Polski Związek b. Więźniów' politycznych, hitlerowskich 

więzień i obozów koncentracyjnych.
Związek Weteranów Powstań Śląskich.
Związek Inwalidów Wojennych.
Związek Rewizyjny Spółdzielni R. P. „Społem”.
Związek Gospodarczy Spółdzielni R. P.
Ogólnopolska Izba Przemysłowo - Handlowa.
Rada Naczelna Zrzeszenia Kupców.
Ogólnopolska Izba Rzemieślnicza.
Polski Czerwony Krzyż.
Polski Związek Zachodni.
Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego.
Ludowy Instytut Kultury.
Liga Morska.
Społeczno - Obywatelska Liga Kobiet.
Związek Walki Młodych.
Organizacja Młodzieży TUR.
Związek Młodzieży Demokratycznej.



Kat, który skąpał we krwi
»»Kwj Wcnrly*'- śm ie mówić o sw «| niew inności

Proces wfcikiei trójki zbrodniarzy
w rocznicę powstania warszawskiego

POZNAŃ ( k h  fon wtesny).
Nieomal cala sesja przedpołudnio­

wa wypełniona była długa mową Ar-

„CZYSTF SUM IEN IE” I BOG* i Ani p rz rz  g: r m m ’zi: cię, ani przez 
Ś W IA D K IE M  ju r  danie p r tw  obywatelskich.

_  . i • , i i „ W  związku z kwestią żydowską G re i ! Niemców w tym kr-;ti już n :e ma.
tura Lr r&sera, gdyż taac chroa nazwać ser oświadczył dobitnie: „jeśli wolno T 'o ;a m m  łeb s ą d  w yprow adź deju. 
należy tego 2 i poł godziny trw a jące , ladzie  panu prezydentowi z czystym (Na s:l i  wielk>e porusz-rm ). Tym s-i 
zasadnicze oświadczenie, k tere woiył sunreniem jak przed moim bogiem oś mym s > ł  m się r r r z ? d z i 'm  hV orii .  
przed trybunałem. N a  wstępie G re tse r , wiacłezyć, że gdybym kiedykolwiek są-; Hi s 'o r ia  zoś pnow ’ed z’.ita s?ę iasn-o 
zastrzegł się, ze ciężka operacta i cHo- daił w iaki sposób N SD A P rozwiąże: no korzv<£ P o k k ó w  Poznani® *e<fo 
roby, które niedawno przeszedł osła- j problem żydowski, to tysiące, dziesiat- \ rozwohi b is 'o rv czn e to  ć - o  odvr*«* 
bjaią tego ram  pć i_ u tru d n ia*  mu j ki tysięcy Niemców i ja miedzy nimi, do omówię-*? wszvs'k-'ch stsr-w i do 

^ TedftOC2tin,e z w ie d z ia ł ,  nigdy byśmy do tej partii nie wstą- m ?s k i n  v,r Iki o rm ożliw :cn :o współ
Pi!;- { zveva cwótn narodom, m ’eczka’gcvm

, , Przytoczył następnie zdanie, które obok s tóW . P.*ć w (ei walce rzetel- 
g d a ń s k i th d o  czasu zeznan Him m ler wypowiedział iesienią 1941  r e  szanse ln d ro m  ieśt większą mą-

r. na zebraniu wyższych c lc e ró w  i ge-'. drością n 'ż  l r e r o w n i ?  ą i e p m m i k *  
nerałow O berkom ando: „Co się tyczy. jącymt uczucteoii m rm w iśc i  Jes 'e tn  

_ plotek szerzących się w wojsku o spra-; p rzekon?nv, ż? prezydent trvbunalu 
j wie żydowskiej, to me mvllcie o tym ,} SB?- owl1j s a fz 'o w :e m a:a dużo dn*

pomija tymczasem sprawę prześlado 
wania kościoła i cały kompleks za 
gadnień „  _
odpowiednich świadków obrony

„OBCE POJĘCIA”
—: „Nienawiść rasowa i narodowa

P O Z N A N  (teł. wł.) Wczoraj wie­
czorem wiceminister Chain, bawiący 
w Poznaniu jako gość na sesii N T N  
udz'elil grupie dziennikarzy szeregu 
ciekawych oświadczeń na temat toczą­
cego sie procesu. M. in. wiceminister 
Chain oświadczył, że w naib!i*i*vm 
czasie przewidziane są procesy w Kra­
kowie Hessa, Buhlera i Beclatturu 
oraz Fischera w Warszawie.

Min. Sprawiedliwości projektuje 
rozpisanie procesu Fischera w roczni­
cę powstania warszawskiego. Ze 
względów zasadniczych na proces nie 
bedzie użyta sala Romy, natomiast 
brane sa pod uwagę sale W . S. H. lub 
W . S. G. G. W .

Jako przewodniczący kompletu sę­
dziowskiego w Krakowie przewidzia­
ny jest prokurator Gintner, w Warsza­
wie sędzia Rybczyński

W  procesie warszawskim oskarży  
cieismi publicsu ynw, obok prok. Ku* 
rowskisgo i Sawickiego, będzie pro­
kur* tor Gacki.

S k ą ś i r ą d  dowiadujemy się, że pro 
ces Fischers ma byś połączony z pro 
ccs&m Leis 'a  i procesem mordercy z 
W. w ra Damma. Byłby to zatem pro­
ces wiellł«j trójki zbrodniarzy, kiś* 
rzy W arszawę skąpali we krwi.

K. M ałcużyński.

są dla mnie pojęciami obcymi, jak duźo ; nie DV̂ d e  si?. T o  jest kwe-1 J X d c ^ - i  zvcmwetSo i ta
świadczy o tym cały przcoieg m eg o ! st.;., m,Pri,,, fin»hrer»m * mm - ni» rhr* v j  . . .  e*° -
dotychczasowego życia — oświadczyłI ^  - u ^  * - t.- s,ę k , : *ować.o rycncza. e g o  życia o sw ia ac zy i  m v n i^ (Pnvcl-, o bc tazac  i ia sam  b io rę  /-« i ■■ .
f - r o . r o r  J? m *.A ś-.., , . . - - - • V U . 0  1 0 T* VjT° ’ S*" T

p r a w d ą

Greiser. Rozwi;aiąc tę tezę opowie- 
dział o swym dzieciństwie, spędzo­
nym w środowisku polskim w Srodzis 
i Inowrocławiu, o swej mamce i opie 
kunce Polce, o swych polskich kole­
gach szkolnych, o pracy w firmie 
„Barcikowski” i o kontaktach z pol­
skimi kupcami w Gdańsku. Co do 
przesadów rasowych Greiser przypo­
mniał, że nie mógł mieć żadnych u-, 
przedzeń, że Żyd lekarz, który go le­
czył podczas pierwszej wojny ożenił 
się z jego siostrą i oboje wraz z dwec- 
kiem dzięki stosunkom G rr s e r a  mo­
gli wyjechać do USA. Również w cza­
sie swej działalności w Gdańsku n iał 
on jakoby przyczynić sie do legalne­
go  wyjazdu miejscowych Żydów za­
granice.

Co sie tyczy kwestii przesiedleń to 
był —  wedle swych słów —  przeci­
wnikiem tego rodzaiu masowych ru­
chów podczas trwazva woioy i toczył 
spory z Himmlerem, który już w listo­
padzie wysłał do Warbetrau cały tran­
sport Niem ców bałtyckich.

COBY BYŁO G DYBY...
N aw iązirac  do wcaoraisze'-o orze-

cdpow iedz:alność nrzed fuehrerem 
narodem niemieckim.”

RESTVTUCTA P A Ń S T W A  
FO LSK IłG O ... FO W O TN IE 

G re:ser dsiy ł  do stopniowego zró­
wnania z prawem ludności polskiej i 
niemieckiej i temu a nie innemu celo­
wi służyć miała koncepcja tak zw. 
„Ieisfcungspole” .

z"knnc7vł swą 
wierk? mowa. Si?-1a ciężko. Zn?ć na 
n:m clbrzymi w ys:ł : k  n"rw owy i wy- 
cza-nrnie . Oddycha szybko.

I n ż y n ie r o w ie  i  ł e c lm ic y
w  uprawi* referendum

nrokur" - or Sawicki z?da:cGdy
mu pyłami?., on snur-zczo-a sfłowrą 
prosi sąd o zwolnieni? ffo z o-jnow'e- 
dzi. ^d?'ż je^o s 'an  fizyczny i ducho­
wy po wygłodzeniu ośw‘adczenia me 

, 1,„  , c _ pozwata mu na tak ą  koncm irac ię
Podczas konferencn z Hitlerem w myśli, jakie v/yma.§? soosób z-dav/a: 

1943 wyłożył mu swe stanowisko, że ni? p y !ań  przez prokuratora .
pożądane jest oświadczenie rządu nie- 
mi*cki«go o restytuowaniu państwa 
polskiego po wojnie. Świadkami tych 
propozycji sa: zaginiony Borman i 
gen. Todł, jeden z oskarżonych w N o ­
rymberdze. Następnie dowiadujemy 
sie, że Greiser podobnie iak Frank 
składał czterokrotnie prośbę o dymi­
sje, z powodu różnicy zdań co do me­
tod ra*drania. W  ko rcu  prosił admi­
rała D o*n ;tza o powołanie go do ma­
rynarki. Wszr**łr0 fee'Mikuteanjie.

Z t«*» powodu nrał taż wskutek . .. . , .
intry* Bormanna i Hiwmlara popuść ^ ^ ‘‘gimtme. Słuchaiąc zas go na sali 
w niaU tkę. Podczas dwukroln«go spo s^dowel . 1 znając rzeczywistości 
tkiinia Hitler ni? zaszczycił jo  pod a ‘ okul"acvine' 1 argumentów oskarie-

N ie  zabiera też głosu, gdy sąd od­
czytuje szereg zeznań świadków, do­
tyczących iego obecności w Chełmnie, 
gdy miał jakoby rozdzielać miedzy 
SS-manów nagrody pionieżne. Milczy 
też wtedy, gdy prokurator odczvtidc 
jego pochwalne hymny na cześć Hit­
lera, opublikowane w prasie 

Reasumuiac przemówienie Greisera, 
mimo niektórych słabych i trudnych 
do obrony punktów, trzeba przyznać, 
że było skonstruowane precyzyjnie

nŁ fm  ręki, aż wraaecia p o  zajęciu p o

czenia prof. ErFcha i jego dyskusji z i. ” K,£P0 f r,8z v,z#rwoną-
prokuratorem Sawickim —  Greiser ? r.8,fter d o ,U ł dym,s!« \ ™ Karl.ba- 
powiedział: —  Znakomita znatóm ość, d ,,e  wyznaczono mu miejsoe przy­
prawa międzynarodowego przez pana I mu*ow *£° pobyiU. 
prokuratora i uczone orzeczenie prof. j Stwicrdaił on w N dy, że „obłęd ni? 
Erlicha, były n'estety jednakowo m a-j^r*ł 1®* cech m etody postępowania”, 
ło  przydatne dla rozstrzygnięcia drp-f lwótlciej przerwi? Greiser po- 
czacego mnie pytania, czy według praw , lemiaurr z zeawa.riami świadków i do 
międzynarodowych obywatela pań- w odsi, że nie mógł nigdy być w  ży- 
stwa atakuiacego można pociągnąć do J dowtkim oboxie zuglady w Chałm- 
odpowiedzialności, tylko wtedy gd y , •“ p i raz tylko oSwkidwł pozn-ań* 
państwo to wojnę przegra, czy takie *kie Gsstapo, oflądając w  domu Żoł-
wtedy, gdy ją wygra?

Co do SS i policii Greiser motywu­
je znana teze, że nikt nie był w stanie 
wpłynąć w jakikolwiek sposób na 
sprawy, którymi kierował Himmler i 
Htidrych jako szef RSHA (Główny  
urząd bezpieczeństwa Rzeszy).

W  chwili, gdy zniesiono zarząd 
wojskowy i Greiser został namiestni­
kiem Rzeszy znalazł się w sytuacji, 
którą dziś określa n««fpui*co: „Roz­
począł się okres w mym życiu, gdy by­
łem  tak samo więzioay i otnaóony jak 
teraz, z tą różnicą, ż« wtedy siedzia­
łem  w złotej klatce, a dziś w  więzie­
niu!” —  to ostatnie iło w o  powśedaśał 
po polsku.

Namiestnik był figurą reprezentat- 
cyjną i miał kierować administracją, 
lecz nie ozaacza to, że rozkazywał i 
rządził.

Dalej komentuje swoja słynna jaż 
dziś oświadczenie o dwóch duszach w 
jego piersi —  tej urzędowej i taj pra­
wdziwej.

„BZIK RASO W Y”
„Używanie pojęcia rasy panów i 

słu" było nakazanym mu przez H itle­
ra, który miał bzika rasowego —- mó­
wi Greiser. Jego mowy i wystąpienia 
hvłv kontrolowane przez Goebelsa i 
2-SHA. —  zaś jego prawdziwa dusza 
wolała stosować wobec Polaków gło­
szoną przez niego zasadę: „hardt 
aber direct” —  w  przeciwieństwie do 
Hitlera, który uważał ten krai za pra- 
niemiecki i dla zaakcentowania tego 
wydał ministrowi Speerowi dyspozy­
cje przerobienia zamku poznańskiego 
na przyszła siedzibę kancelarii Rzeszy. 
Greiser zdawał sobie sprawę, że przy 
radykalnej polityce osiedleńczej Pola­
cy zawsze^ bedą stanowić czterdzieści 
do pięćdziesiąt procent tutejszej lu ­
dności. i

N o sił się zresztą z gigantycznymi 
projektami masowego budownictwa 
uprzemysłowienia kraiu, budowy tam 
wodnych i t. d., a do tai pracy potrze­
b o w a ł  nie tylko Polaków miejsco­
wych, lecz musiałby sprowadzić z GG 
już wysiedlonych.

Przypuszczenie wiać prokuratora 
jakoby dążył do zagłady ludno«ci pol­
skiej uważa za sprzeczne ze zdrowym 
rozsądkiem.

Himmler i gestapo stawiano admin? 
Stracie przed faktami dokonanym? 
Tak było na przykład z wywożeniem  
Żydów z Łodzi,

nierzn w ystaw ę sprzętu spadochro­
niarzy anfficlskich.

CI CO TTTNNI — NTE ŻYJĄ...
Panowie sęd*iowie! Ci ludaie, któ­

rzy są winni nieszczęścia już nie ży* 
ją. Powinni by przód trybun?łem w  
Norymberdze zeznać: „myśmy tego
chckH, myśmy tak czynili. Teraz in­
ni mają za to pokutować: Jeżeli po 
tych najcięższych rozczarowaniach  
mego życia, jaizcae w alczę o m oją 
głowę, to dlatego, że mimo w izy itk o  
» a m  swoją ojczyznę i chcę, by U  oj- 
cxyxM rui uwierzyła.

Obiektywni badacz® historii m u­
szą zrozumie ś popełnione błędy i uz­
nać, że z Polak?, nigdy nie można 
ar obić Niemca. (Na s?B poruszeni?).

ma, można sie podać sugestii, że przed 
nami stoi człowiek o najlepszej woli 
i niesłuszn;e oskarżony.

Może dlatego właśnie ten moment 
procesu najwyraźniej wykazał jak 
wielką racje bytu i iak konieczna iest 
bezstronność i obiektywizm w rozpa­
trywaniu przestępstw wojennych 
przed międzynarodowym lub narodo­
wym trvbunalem.

U trudni to w przyszłości tworzenie 
legend o niewinnie ukaranych dostoj­
nikach niemieckich. Gdyby Greisera 
po prostu powieszono, to w takim 
oświetleniu sprawy —  jakie dał dziś, 
—  bez całego uwierzytelnionego prze­
wodu sądowego można byłoby w przy 
szłości obrazować tych ludzi i ten sy­
stem, który jest winien drugiej woj­
ny światowej i jej milionów ofiar.

Podczas sesji por>ołudniowei zezna­
wał biegły —  profesor ekonomii uni­
wersytetu łódzkiego W acław Jastrzę­
bowski. Wielce ciekawe i nacechowa­
ne głpboką znajomością sprawy wy­
powiedzi prof. Ta&trzebowskiego, do­
tyczące podstaw walki społecznej i 
gosfmdarcaej prowadzonej od lat z 
narodem polskim przez Niem ców mu 
simy ze względów technicznych odło­
żyć na później:

K. M ałcuśyiski

(PAP) Naczelna Organizi5!\ Techniczna 
wydala do swych kolegów następującą odez
wę:

„Minęły czasy, kiedy życiem gospodarczym 
w Polsce rządziły według własnego interesu 
wielkie kartele i koncerny, opano’ ane przez 
kapitał zagraniczny, nie poddający się pań 
stwovej racji stanu.

Dziś kształluje się w Europie ustrój, v. 
którym nauka i technii a w interesie całego 
narodu biarą górę nad inleresami jednostek 
i grup. T aahaicina racja przem awia za no 
woczesnym us'ro jem  par' uentarnym , za ii 
trwałenlaw  wianu spokoju socjalnego w Pol 
sc ’, za nazyływaym osuakiem  wzgięi' :i 
Państm'8. Nawa racje yasnga, by odlmdo 
wa i predukaja były przedmiotem planowej 
gospodarki, p row adzoatj przaz państwowy 
lub (połammy ośrodek dyspozycyjny.

Jedynie Państwo ma w swym ręku śród 
ki by planować i kierować; w tych jedynie 
i a ru a 1 't owocną będzie pra a nad odbu 
dową i podniesieniem stopy życiowej.

Mamy nowe granice gospodarcze i poli 
tyczne, które w yznaczają dla narodu pot 
tkiago olbrzymi warsztat pracy przamysło 
w tj i rolniczej — podstawy przyszłego do 
b-obytu. Granic* te powiną, y umocnić na 
wioczne czasy.

Dzisiaj przed inżynierem i technikiem pot 
skim otwiera się możliwość twórczej i kun 
struktyw nej pracy w skali dotychczas me 
bywałoj. Nie jest on już bezdusznym kó!

kiern obcej maszyny, 1 z świadomym 
■współgospodarzem kraju.

Ojczyzna żąd i ćd nas największego wy­
siłku I otrzyma go na pewno.

Koledzy — ln fy n ’ c owie i Technicy — 
zgodnie z u ' .,ałą N aczdnej Organizacji 
Technicznej zmą powszechny udzia’ w 
referendum  30 czerwca 1943 r. i swoją od­
powiedzią trzy ie „TAK" potw ierdzą 
swoją so' 'a rn ą  wolę być tam, gdzie kon- 
irukcja i odbudowa, dynam ika społeczna 

i rozwój, perspektyw y i z wy ‘ -siwo.
Naczelna O rganizacja Techniczna 

Rektor Polilechniki W arsz. — prof. Ed­
mund W areh ''ow sk i, rektor Akademii Gór­
niczej prof. inż. W alery Goetel, rek tor Po­
litechniki Łódzkiej prof. inż. Stefanowsld 
Bogdan, reklor Politechniki Śląskiej prof, 
inż. Kuczewski W ładysław, dyr. Szkoły Inż. 
w W arszawie prof. inż. Użarowicz Ludwik, 
Slow. Inż. i Techn. Przem. Chemicznego, 
Slow. Inż. i Techn. Przem. Cukrowniczego, 
Stow. Elektryków  Polskich, Stow. Inż. i 
Techn. Przem. Hutniczego, Stow. Inż. i 
Techn. Komun, i T ransportu , Stow. Inż. 
i Techn. Przem. Mat. Bud. i Min., Stow loż. 
i Techn. Mechaników Polskich, Slow. Inż. 
i Techn. Przem. Paliw Płynnych, Stow. Inż. 
i Techn. Przem. Węglowego, Stow. Inż. 
i Techn. Przem. W łókienniczego, Stow. Inż. 
i Teehn. W odnt • Me' acyjnych, Polskie 
Zrzeszenie Wodoc. Gazown. i Techn. SaniL

Tragiczny finał im ienin
5 zabitych 4 rannych

K R A K Ó W  fte l) .  W  nocy na 25 b. 
m. na t. zw. deptaku, ciąpnącym się 
wadłuż historycznego Błonia, naprze­
ciw parku sportowego T. S. W isła wy 
darzyła się tragiczna w skutkach ka­
tastrofa samochodowa. Mianowicie 
dwa auta wypełnione po brzegi ucz­
tującymi biesiadnikami imieninowymi 
W andy  i Jana, jadące z nadmierną

szybkością zderzyły si?. 5 osób zostało 
zabitych, 4 cipiko rannych. Samocho­
dy „Adler” i „D K W ” zostały kom­
pletnie aniszczone.

Stwierdzono, że kierowcy obydwu 
pojazdów jechali nieprzepisową stro­
ną i w momencie zbliżenia nie byli w 
stanie się wyminąć.

KomhetMd brytyjscy są przeciwni
osiedleniu Polaków w Anglii
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Rmla Bezpieczeństwa nie uchwaliła
wniosku polskiego w sprawie Hiszpanii

NOWY JO RK  (SA P). Rada Baapiecw ń- 
stwa odraoctła 7 głosami przeciwko 4 wmio- 
s«k d d ą g a ta  po ld ti(go , żądającego, aby R a­
de  wezwała wezyatkie narody zjednoczone 
do m w e n ia  eżoeuefcżw dyplom atycznych z

Do tej pory naród hiszpański będzie miał 
możność samodzielnie usunąć reżim g«e.
Franco.

Przedstaw iciel b ryty jski Cadagan wyraził
gotowość przyjęcia tegc drugiego wmoeliu

rządem gen. Fraeco. Za waieakiem opowie- 1 pod warunkiem w stawieeia poprawki, że za­
dzie} »ś* Związek Radełeeki, F rancja, Mek- lecenie zarwan.a stosunków wydać ma Zgro- 
•yk i Poleka. j madżenie O grlne ONZ oraz usunięcia uwa-

Po odrzuceaiu wniosdtu a tab. Lange w y -| gi, żc , H itzpania stanowi poważną groźbę 
stąp ił z nowym wnioskiem, aby Rada Bez- d la  pokoju i bezpieczeństwa, 
pieczeetłw a utrzym ało sprawę hiszpańską Na tym debatę odroczono do daia  następ­
na porządku obrad i podjęła decyzję w tej j nego. 
sprawie, nie pitn ie j, jak 1 września b. r.

CZŁONKOWIE I SYMPATYCY P. P. S. 
głosują trzy  razy „T A K“

KARTKA DO GŁOSOWANIA LUDOWEGO

a) Czy Jesteś ta zniesieniem Senatu? • • • « • ) «

b) Czy chcesz utrw alenia w przyszłej konstytucji ustroju 
gospodarczego, zaprowadzonego przez reform ę rolną
i unarodow ienia podstawowych gałęzi gospodarki kra 

jowej, z zachowaniem ustawowych upraw nień inicja 
ty wy pryw atnej? , » » .     .

c) Czv chcesz utrw alenia zachodnich granic Państwa Polskiego 
na Bałtyku. Odrze i Nvsie Ł u ż y c k i e j ? ....................................

t€slk

t u H

POUCZENIE DLA GŁOSUJĄCYCH 
Po każdym pytaniu napisz odpowiedź ,.tak“ Zamiast wy­

razu „tak" możesz postawić krzyżyk.
K artę włóż do koperty i oddaj przewodniczącemu Komisji.

LONDYN. Derecma koafwuaaja orgaai- 
zaaji kombatanckiej British Legion stała się 
manifestacją pcrzeciwfco planowi Bayina o- 
•iedlenia na terenie Wielkiej Brytanii ade- 
mobiliaowaayek żełnienry poWkieh W kon­
ferencji brało udałat ponad ifM  deUgetńw, 
reprezentujący eh 754 MO byłych żołnierzy.

Wielu mżwcew podkreślało, że sie ma w 
Anglii ntfrjsca dla lodm, którzy welezylł 
wraz z Hitlerem, jabieh obeoni* w d a  znaj­
duje się w areszt Andersa. Protestowane 
przeszwko zatrudnieniu Polaków, podocaa 
gdy tysiące byłyeh żnbaisrsy angiclsbtsb nie 
może znaleźć prasy. Prsyjęt* renelneję pro- 
leetnjącą ostro preeeśwbe plaeewi Berku.

Zseiąsak górsa&ew w Lancashire rewaieś 
zapreteetew al priesiwke u tr u d n i  ecie pel- 
sltieb gómłkew w tamtej3zy*fa ke^alniaoh— 
dopóki żądania w *pnrwi* warunków pracy 
wysuwane przeć Związek GóeeJków nie *o- 
staną uwcgledotene i depófei minieier Skin-

L o sy
PżRsraa; “sslatsttslcjej

Dla przeprow adzenia rozmów dotyczących 
przekazania dóbr kulturalnych polakich, jak 
np. Ossolineum, Panoram a Racławicka i in 
ne, wyjechali do Kijowa podsekretarz sta 
nu w Prezydium  Rady Ministrów Jakub  Ber 
man, generalny pełnom ocnik rządu do 
spraw repatriacji w.-minister W olski, w to 
warzystwie naczelnika Wydz. Radzieckiego 
M inisterstwa Spraw Zagranicznych p. Zam- 
browicza.

20 godzinne obrady 
Izby Gmin

LONDYN, (SAP.). Największy zegar 
świata Big-Ben umieszczony na wieży Weet- 
midoteru, wybijał 11-tą godzinę rano, dnia 
25 czerwca, gdy 210 nieogolonych i niewy­
spanych całosków parlam entu brytyjskiego 
opuszczało podwoje laby Gmin po zakończe­
niu najdłuższej od 10 la t sesii parlam entu— 
trw ającej 20 godzin i 20 minut.

Rekord długotrwałości obrad został u sta­
nowiony w 18S1 roku. kisdy przedstawiciele 
narodu brytyjskiego obradowali bez przerwy 
41 i pół godziny.

well nie zagw arantuje, że w w ypadku be*» 
robocie polscy górnicy zostaną usunięci z  
kopalń.

W kilku wierszach
— We Prankfarcie  n/.M. wykryto niebez­

pieczną bundę niemiecką, k tó ra  grasowała 
po mieście, kradnąc z ulic sam ochody woj­
skowa. Członkowie bandy, którą dowodził 
b. &S man jpuppenfuehrer Schmidt, byli 
pm ebruni w mundury am erykańskie.

— Wacselny prokura to r am erykański 
Jnehfcon oświsdczył, żc w więzieniach na te­
rania strefy am erykańskiej i pod dozorem 
am eryknńfklej polieji znajduje się w chwili 
obecnej 144 tysięcy Niemców, podejrzanych 
o popełnienie różnych zbrodni wojennych.

— W  sierpniu mn się rozpocząć w Ber­
linie wielki proces przeciwko katom nie­
mieckim z osławionego obozu koncentracy j­
nego w Sachsenhausen. Przed sądem stanie 
około 50 osób z komendy i straży obozowej, 
którym akt oskarżenia zarzuca wymordo­
wanie 100 tysięcy więźniów.

— Do H am burga ma przybyć w tych 
dniach delegacja parlam entarzystów  brytyj­
skich, składająca się z 6 członków Labour 
Party  i S, konserwatystów. Parlam entarzy­
ści m ają zapoznać się z sytuacją ludności 
niemieckiej.

— W Szwabii i Bawarii zgłosiło się wielu 
Niemców do am erykańskich władz wojsko­
wych z zapytaniem  o w arunki w stąpienia do 
arm ii am erykańskiej. Amerykanie odpowie­
dzieli jednak odmownie, bo w arm ii am ery­
kańskiej służyć mogą tylko obywatele am e­
rykańscy.

-— Ogromne wrażenie w yw arł w Niem­
czech łagodny wyrok (5 lat robót) jaki za­
padł w procesie przeciwko funkcjonariuszom  
uniw ersytetu, którzy wydali ręce ge ta- 
po siostry Scholl. Jeden z oskarżonych 
Schmidt, woźny uniw ersytetu, w lutym 1943 
r. zauważył jak studentki Scholl z okna bu­
dynku rozrzucały ulotki, jak się okazało, 
treści antyhitlerow skiej. Doniósł on o tysn 
policji 1 zatrzym ał obie siostry.
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Ludzie i zdarzenia
®rcy ;

M inęło w iele tygodni od zider.ty fikow a- §, 
nia zvAok rozstrzelanych na Palm irach. f]
P. P. S. szybko, tak jak należy, ztożyia
ostatni hołd M ieczysław ow i N iedzia łkow - , , c
skiem u. Ci, k tórzy  ogłosili się saraozv:cń- 1  doniosły agencje telegra 'C2ii <
czo spadkobiercam i duchow ym i Macieja Sw Londynie podpisany został po ółu- 
Rataja, zw leka li długo z  pogrzebem, aby  fgotrw ałych pertraktacjach układ fi- 
w reszcie urządzić go na tydzień  przed tar- Inansow y m iedzy rządami Polski i W . 
m ln em  głosowania ludowego, w na goręt- sBrytanii ,regulujący wszystkie sprawy 
szym  okresie akcji politycznej. W yn ik ły  2 Jsporne m iedzy nami i Anglikam i, któ-fa/lrt I*CVM Mrtno n i a >• nla/n/ioi/l łllM/TH’-  13 * 1 1 1 1re wynikły na skutek utrzymywania 

przez rząd angielski armii polskiej na 
zachodzie i „rządu” polskiego w Lon­
dynie. W  najbliższych godzinach spo­
dziewane jest ogłoszenie urzędowego  
tekstu, podpisanego układu, lecz naj­
ważniejsze postanow ienia możemy już 
teraz podać do w iadom ości.

N a  początku rozm ów na ten temat 
rząd W ielkiej Brytanii wystąpił, jak 
w iadom o, z żądaniem pokrycia przez 

I  Polskę wszystkich bez wyjątku wyda-.. Cv, Cc/ l'v ja , f r • • „ » i •
owa r^-lłk ow , poniesionych przez A nglie w

polsko-angielski
Polska otrzyma 4 mil. funtów w złocie i demobil wartości 8 mil. funtów

tego konsekw encje  w  tym  okresie n ieun i­
knione. M aciej R ata j b y ł po lityk iem  w iel­
k ie j m iary  i  trudno  było w ym agać, by w  
agitacji pom inięto  jego w ażkie  słowo, jego  
zdanie w sprawie jednoizbowego parla­
m en tu .

O ddajem y hołd m ężom  stanu nie ty lko  
w ypraw ia jąc im  wspaniale pogrzeby, z or 
kiestrami, mowami i konnym i banderia- j 
m i, ale przede w szys tk im  kon tynuu jąc  i |  
stosując w życiu ich wskazania polityczne. 
„Gazeta Ludow a" oburza się na '• lotki, 
które spadły na Zgromadzonych na Palm i-J  
rach. A  sama nic waha się, nic co; 
dzac dobrze gdzie rzuca tw o je  słowo 
piej n iż lotnik, unoszący  się na 
w ysokości, przed da lszym  nc  
im jenia M acieja Rataja i 
k tó ry  dopiero pod naciskic  
nej, a w brew  początkow ej 
P SL  stał się uroczystością  
wą.

v t i t l ’: ‘t j  jbw iązku z utrzymaniem i wyposażę* 
anicm  |  tiiem armii polskie! oraz z dżiałalno-

cyw'1- 
!?o żą-

.'jdania wystąpiła zarówno prasa pol- 
° ' °  js-ka, jak i znaczna część prasy angtel- 

Ss-kiei. Z w rócono uw agę na to, że jest 
i- 0 In ie  do pom yślenia, by Polska obecnie  
1 'j qpokrywała koszty w yposażenia naprz. 

■'niskiego lotnictwa, które walczyło w j

ilW i i’. A. ■jUsiiibiKilf' cjj u i.o u  -. / : . z. UŁiun
■go T> grzebi-.iśc ią  licznych polsk: -h urzędów c 
oi : ii pwi'tc’ ln ych  w Londynie. Z  krytyką teg

W opisie pogrzebu jest o u  
ołtarzu palow ym  p o i  k rzy  'e :: 
w ej koronie, o m szy  ż iłsb r .c j, 
wieniach, o żałobnych w erblach , v stnęl- i 
nych  tonach orkiestr, o p ieni i ch ż - lo d z le - j  
żow ych  chórów i naw et o w i z e r ' Chr; 
stusa Frasobliwego. A  potem, stwier d:a : : ■ 
m a, że  ,ża ło b n e  uroczystości na Palm,rac! 
by ły  czynem  po'.i'.ycznym".

„Od m ogiły m arszałka Rataja  — pisze j 
„Gazeta“ — w le s ie  pa lm irsk im  w racam y do 
życia  i czekającej nas w alki — w zm ocm e- 
ni. M ocy te j bardzo po trzebu jem y, bo oto 
ju ż  za k ilka  dn i w  głosowaniu ludow ym  
30-go czerwca czeka nas próba sił. W szy­
scy członkow ie, zw olennicy i sym patycy  
P S L  odpowiedzą „nie" na p ierw sze p y ta ­
nie. To jedno . n ie" jes t pro 'cstem  przeciw  
aktua lnem u  ukladovji stosunków  politycz­
nych w  Polsce."

A zdawało nam  się, że z  chw ilą zn ikn ię-

Jak dowiadujem y się, w  ślad za pod  
pisaniem powyżej przedstawionego u- 
Irładu finansow ego delegacja polska 
pod przewodnictwem  dyr. Drożniaka, 
rozpoczęła pertraktację w sprawie 
podpisania „małej' um ow y płatniczej” 
między Polską i W ielką Brytania. U- 
m owa ta dotyczyć ma następujących 
dwóch spraw: 1) odblokow anie pol­
skich należności w W ielkiej Brytanii 
(prywatnych i państw ow ych), zablo­
kowanych w 1939 roku po okupow a­
niu Polski przez N iem cy, i 2) ustale­
nie kursu złotego wobec funta angiel­
skiego.

Podkreśla się, że rozmowy polskiej 
delegacji z angielskim i mężami stanu, 
które doprowadziły do podpisania n- 
kładu finansow ego, a obecnie zmierza 
ją do wspomnianej um owy płatniczej, 
odbywają się w atm osferze wzajemne­
go zrozumienia, przyjaźni i życzliw o­
ść-. Świadczą o tym najb 
te wyniki.

#-

-pies osiągm ę-

finansow ego. Od pierwszej chw ili 
twierdziliśmy, że spór między P ol.ką  a 
W ielką Brytanią w tej sprawie zosta­
nie rozstrzygnięty, gdy Anglicy wyka­
żą więcej zrozumienia dla polskiego  
punktu widzenia. Chcemy wierzyć, że 
teraz, po załatwieniu tego długotrw a­
łego  sporymi po spodziewanej w  cią­
gu najbliższych kilku miesięcy fakty­
cznej derńbbilizacji armii Andersa, 
nic nie stanie na przeszkodzie rozw o­
jowi przyjaznych stosunków miedzy 
Polska a W ielką Brytanią.

Podczas ostatniej wizyty w W arsza 
w ie Sir Hartley Shawcrossa. który był 
p ierwszym brytyjskim meżem stanu w 
Polsce po \v c ‘n:ę. słv 
kakrotn? ośw-^dc-'”' 
tychczśso v/c z* '? r 
W ielką Brytanią 
wyłącznie nieper.  
układu finansowe 
cję jednego z najpoważniejszych nie­
porozumień. —  posługując sie termi­
nem Sir Shawcrossa. Obok korzyść-

sśmy jego kil-
 : •. zp wszelkie do
n  miedzy Polską a 
ą v vn'kiem tylko i 
rumień. Podpisanie 
go oznacza likwida-

P07.BAW I0N A PRAW  R A  10 LAT
Sąd francuski skazał na pozbaw iem e  

iraw obyw atelskich  na przeciąg  lat 10 
słynną a rty stkę  film ow ą Corinne Luchaire, 
jznaną u  nas z  film ów  „W ięzienie bez k ra t“ 
[i „Kcmf.ikt".

W czasie procesu Corinne zachow yw ała  
się niespokojnie, a na w iadom ość o w yro ­
ku  zemdlała. A k t  oskarżenia zarzucał je j  
u trzym yw anie  bliskich stosunków  z  o fice­
ram i n iem ieckim i. W  roku  1944 miała  
dziecko z  kapitanem  n iem ieckim  Garla- 
schem . M ąż je j G uy de la Verriere w niósł 
skargę rozwodową.

Corinne na sw oją obronę przytoczyła  ar­
gum ent, że dostała się w  atm osferę pro  

|niernt€cfcq i  uważała, że to  co robi je j o j- 
iec, jest dobre.

Jak w iadom o, ojciec Corinne Luchaire  
został w  lu ty m  br. rozstrzelany za  kolabo­
racje  z  N iem cam i.

§GDY KOŃCZY SIĘ WOJNA ZACZYNAJA 
SIĘ ŻABOTY

(R ) Znany dom  m ody w  L ondyn ie  ,J>r-
benham  i Freebody" d'a uczczenia 1 S 5  t o c z  

icy istnienia firm y , zorganizow ał rew ię  
pod hasłem- „Od b itw y pod W aterloo do 

ftdnia dzisiejszego '. Na rew ii te i prezen to­
w ane były  m odele sukien  kobiecych., po-

Z zadow oleniem  witamy fakt pod- j śnie polepa znaczenie poi in 
pisania polsko - angielskiego układu i wartej urnowy.

gospodarczych dla Polsk: na tym  wła • (icząwszy od k lę sk i napoleońskiej.
yczne za-3  R ew ia miała na celu w ykazani

nie Londynu.
n i treść p

W ynik
CPO ul:';

pertrakta- 
dn wyka-

zwycięzyi w tej sprawie pol-f m - r .
I ki pun k t  widzenia.

Łączką suma nrieżnoścr. określona  
p o cz 'tlf".-'o przez A r plików na po­
nad 150 m ‘bonów  funtów , została 
zredukowana do wysokcśri 13 m ilio­
nów funtów  angielskich. ”7 tego rzad 
polski obecnie wypł. ca 3 mTiony fun­
tów , wykorzystując w tym celu cześ
polskiego depozytu złotego, znai-dc^* 
cego się w Banku A nglii. Jednocześ­
nie pozostała cześć tego depozytu, a 
m ianow icie 4  m iliony funtów  w złocie  
wraca do Polski. Reszta uzgodnionego  

cia z  pow ierzchni z iem i polskiej endecji | długu polskiego w wysokości 10 mi-
skońcsą się w reszcie te  potw orne m etody  
łączenia w alki politycznej z religijnymi
przekonaniam i, skończy się raz w reszcie 
to plątanie i pow tarzanie jed n ym  tchem  
różnych agitacyjnych „nie" w raz z im ie­
n iem  C hrystusa.

Okazało się, że :e PRL jest w ielu  zaw o­
dowych sped! ■'.V,er::.w, k tó rzy  sięgnęli tuk 
że o spade i- . ::ajgzrazych i najw strętniej­
szych meto:.ac w a k i  yo k tyczn e j.

R zecz ej. ., :, '.ero tyczna ,, że  z*., spraw o-^  
zdania zt pogrzebu  Rataja „Gazeta Ludo­
w a" w ysnuw a  ty lko  jedno  w skazanie po­
lityczne: głosowanie przec’w  zniesieniu se­
natu , z  k tó rym  ta k  estro W ie lk i Z m arły  
w alczył. N ie m a zaś ani słcwa o p&zosto. 
łych  dwóch odpowiedziach, które iuż o

lionow  funtów  rozłożona została na 
15 lat rocznych, z tym, że spłata tego  
długu rozpocznie się dopiero po upły­
wie 5-letniego moratorium, t. zn. w  
roku 1951.

Z drugiej strony A nglia zobowiąza­
ła się do przekazania Polsce różnych 
tow arów  z tak zw anego dem obilu an­
gielskiego łącznej wartości 6 m ilio­
nów  f u n t ó w .  R o d z ą i e  i k a t e g o r i e  ' . a;
row  uZgodhione bęuą" przeż prze-'., ra-
wicieli obu rządów. Ten punkt układu 
iest dla Polski bardzo korzystny, gdy. 
dem obil angielski obejm uje szereg po- 

,j .|zy c y j  Polsce potrzebnych, iak naorz.: 
dać p. M ikoła jczyk, pozostaw ia do uznania  j konstrukcje m ostów , sam ochody, war- 
sw oich zw olenników , zaw ierając tym  sa- |sz ta ty  rrparacyjne. sprzęt łączności, la 
m ym  pakt nieagresji ze w szys tk im i c iem - j horafona naukow e i t. d,
nym i i podziem nym i siłami, naw ołu jącym i ^
do w iększej ilości „nie" aż do trzech w łącz­
nie.

Panowie  z PSL sq bardzo zadow o’en< z 
niedzielnego po jrzebu . W ydaje im  się. :e 
w raz z doczesnym i szczątkam i Rata a. uda 
ło im  się pogrzebać i jego i.lee, a ' y  móc 
sw obodnie uDkroczyć na end micie śc ieżki. 
A le  to są ty lko  fr.■ 'nenii, które  si? nie 
spełnia, albo:, "cm  cl i i m y c i , zaw sze ż y ­
w y c h ,'a n i n ą jw - -  :r ty m  pogrzebem  s ?  
nie zabije, cni ich farba drukarska nie za­
truje.

N IE M Y

Iow. F. Najmaii
Dnia 24 czerwca h. został zamordowany 

w Lodzi przez bsndytów faszystowskich 
członek łódzkiego komiteto żydowskiej par­
tii socjalistycznej „Uund“ tow. Feliks N'aj- 
man.

Zmarły od wczesnych lat młodości byt 
czynny w żydowskim mchu loliotniczym.

W rokn 18-53 wstępuje do I dywizji im 
Tadeusza Kościuszki i bierze udział w wał­
kach od Lenino do Berlina. Tow. ppor. N» - 
mac był wielokrotnie odznaczony różnymi 
orderami.

Po demobilizacji tow. Najmsn kieruje pra 
cą żydowskich spółdzielni robotniczych w 
Lodzi. Jednocześnie wstępuje na Uniwersy- 
tcl Łódzki.

tześó pamięci oddanego socjalisty.

D alsze punkty podpkan ęgo układu 
przewidują likwidację t. zw. „Interim  
Treasury C om m ittee” i przejęcie całe­
go polskiego maiątku w W ielkiej Bry 
tanii przez przedstawicieli rządu pol- 
skjego. W ym ieniona instytucja o skom  
nhkowanej nazwie, form alnie pow o­
łana do likwidacji agend byłego „rzą­
du’ londyńskiego, faktycznie stała się 
ekspozyturą tego „rządu” i w dalszym  
ciągu prowadziła różne jego urzędy i 
instytucje.

Zamiast zachować majątek polski w 
Anglii, pod płaszczykiem „Interim  
Tresury C om m ittee” odbyw ało się 
przekazywanie tego majatku do rąk 
poszczególnych em igrantów  politycz­
nych z otoczenia Raczkiewicza i Arci­
szew skiego, połączone z dewastacją i 
rozszabrowaniem mienia państw ow e­
go. Likwidacja tej szkodliwej instytu­
cji ma więc w ielkie znaczenie zarówno 
polityczne, jak i gospodarcze.

*3
g a ^ E  | ' R h 1 i v b 4 S i

?!

sassBim

hąiate zrealizowana w na w aste
W e wtorek dnia 25 b. m. M inister Spraw Zagranicznych ob. 

W incenty Rzym owski przyjął ambasadora U . S. A . w  W arszawie 
p. Biiss-Lane, który zaw iadom ił go , iż rząd Stanów Zjednoczo­
nych powziął decyzję zrealizowania przyrzeczonej Polsce po­
życzki.

jak w iadom o, przed kilkom a tygodniam i rząd Stanów Zje­
dnoczonych czasow o zaw iesił realizację układu w  sprawie po- 

yccki dla Polsk Jak wynika z  tego zawiadom ienia, Polska będzie 
m ogła już w  najbliższym ci: sie otrzymać przyobiecaną sumę 90 
m ilionów  dolarów , 

illia ..... ........  ..........tltti!!!llllllllljliMlllljliiMII!lt!lllillUlllllli!llllllillll!l!!iilinilllllUllillllllUIUIllllllllllllllllUi!i:: 1
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17 W R Z E ŚN IA  1939 R O K U

’ „Życie W arszawy ' odpow iada w 
hrlykule wstępnym  na list jednego z 
cżytełników, który powraca do spra­
wy wkroczenia wojsk radzieckich na 
ziem ie polskie w e wrześniu 1939 r. i 
twierdzi, że był to „cios sztyletem  w 
plecy”. Po przedstawieniu stanu fak­
tycznego w tym ókresie, autor pisze:

City dla kogokolwiek, kto umiał patrzeć, 
podL-gało wówczas najmniejszej wątpli­
wości, że Niemcy dotrą z największą łat­
wością do dawnej granicy polsko-radziec­
kiej.

W tej sytuacji — I w  nieobecności rzą­
du, który znajdował się już wówczas w 
Rumunii — Czerwona Armia wkracza na 
le ziemie. Związek Radziecki odbiera je 
nie Polsce, bo Polski, jnko organizmu 
państwowego, wtedy już nic było... Odbie 
re jc Niemcom. Więc nic cios sztyletem 
w plecy Polsce, ale manewr przeciwnie- 
mieeki i powstrzymanie nawały hitlerow­
skiej na kilkaset kilometrów od dawnej 
polsko-radzieckiej granicy.

W Związku ISndzleckim nikt już wtedy 
nie ma złudzeń — począwszy od rządu, 
a na „szarym" obywatelu z dalekiego 
Sybiru skończywszy — co do tego, lż 
starcie z Niemcami jest nieuchronne.

Dalszy bieg wypadków potwierdzi! słu­
szność posunięcia Związku Radzieckiego z

0  p r z y j a ź ń  p o S s k o ~ c z e s S » ^ |

K atow ice (Z A P )  — W K atow icach od­
było się pierw sze zebranie kom itetu  orga­
nizacyjnego okręgu śląskiego Tow arzystw a 
P rzyjaźni Polsko -  Czechosłow ackiej. W 
zebraniu  wzięło udział szereg przedstaw i­
cieli m iejscowego społeczeństwa, (j)

Ł M C i c i i  p r a s o w y  

na k o le n ie  letnie RTPD
Tow. A ntoni K orzeniow ski z Żyrardowa 

wpłaca zł. 500 i wzywa tow. Macieja Ku­
łakowskiego, tow. Edwarda Kowalskiego i 
tow. W ładysława Wachowskiego.

Jak uchwalono ssimt
M arszałek: ti
—  Za poprawką ażeby skreślić słow o „i Senat” g łosow ało  

188 posłów , przeciw 195. Zatem poprawkę odrzucono (g łosy  na 
lew icy: Hańba! —  w g. stenogram u oficja lnego).

G łosow anie im ienne nad poprawką PBS do art. 35 (skreshc 
artykuł określający kom petencję Senatu).

M arszałek: .
—  W ynik głosow ania następujący: za skreśleniem art. 35 

g łosow ało  posłów  183, przeciw 194. W niosek o skreślenie upadł 
(w ielka  wrzawa i głośne okrzyki na ławach PPS, W yzw olenia : 
N P R . Słychać okrzyki: Hańba! —  coście N iem com  dali.' —  Tar- 
gow iczanie! —  w g. stenogramu oficja lnego).

M arszałek:
   Proszę o spokój. Proszę p. Sekretarza o odczytanie po­

prawki N r. 2 (Sekr. czyta): Artykuł ten winien brzmieć... (cią­
gła wrzawa na lewicy. (P osłow ie biją w pu lp itv)’.

M arszałek:
—  W zyw a p osłów  R udzińskiego i Okonia, abv się uspo­

koili.
P. Ks. Okoń:
—  Panie Marszałku, nie m ożem y się uspokoić, bo serce nam 

nam się krwawi.
Marszałek:
—• Przerywam posiedzenie na 10 minut, oświadczając, że ka­

żdego z panów ,który po przerwie będzie hałasował, wykluczam. 
(P osłow ie PPS, N P R  i K lub W yzw olenia śpiewają pieśń ..O
cześć wam panowie m agnaci”

(z  posiedzenia Se jm u  z dnia 21 pazdziem i- 
Tea 1920 r. w edług oficjalnego stenogram u).

dnia 17 września i 039 r. Roinyśilu;, 
wi.ni przez ciiw:Ię, jakie ogromne —- kip
wie czy nic decydujące — znaczenie 
miały tc kilkaset klin kwadratowych, 
które pozwoliły Związkowi Radzieckiemu 
— w chwiii kiedy Armia Czerwona cofała 

się pod impeiem pierwszego uderzenia hi­
tlerowskiego — zmoŁitirowuć wszystkie 
siły i zorganizować sKnteezay opór na 
linii Iłniepri!. Pomyślmy, co by się sta­
ło — z nem: przede wszystkim — gdyby 
zabrakło tych kilkuset kili rnelrów kwa­
dratowych i gdyby pierwsze, nuHiiucjszr 
uderzenie hitlerowskie, Związek Radziecki 
zmuszony był przyjąć na Hull swojej sta­
rej granicy.
N a zakończenie artykułu autor po­

rusza jeszcze jedno drażliwe zagadnie­
nie.

Faktem jest, że — poza tą sprawą za­
sadniczą — nieufność miejscowych władz 
radzieckich w stosunku do luih.ośd pol­
skiej, częściowo tylko usprawiedliwiona 
otwarta wrogośclsj, z jaką pewue środo­
wiska polskie odnosiły się do Zw. Radziec 
kiego — spowodowała błędy, które w na­
stępstwie boleśnie zaciążyły na kształto­
waniu się stosunku wiciu Polaków do 
Związku Radzieckiego.

W innej więc skali popełnione zostały 
błędy zarówno z jednej, jak i z drugiej 
strony. Były one produktem nienormal­
nych stosunków, jakie panowały między 
naszymi krajami. Dzisiaj czas je podsu­
mować i wykreślić z pamięci, jeśli chce­
my, koniecznej d!a naszej przyszłości, 
przyjaźni ze Związkiem Radzieckim. Po­
stawa człowieka, który utkwiwszy wzrok 
w przeszłość trwa oparcie w miejscu, jest 
postawą całkowicie beznadziejną.

A zwłaszcza, połóżmy wreszcie kres 
iłej l szkodliwej legendzie o „ciosie w 
piecy". Przekroczenie dawnej granicy poi 
sko-radzicckiej przez Armię Czerwoną by­
ło ciosem, ale wymierzonym tylko i wy­

że jfc*
^ka żd e j w ojnie w  m odzie kobiecej aryso~ 

w u je  się tendencja  d 1 pedkrette- ia kobie­
cości. Ta pow ojenna łagodność form  w y -  
r.ika z przyczyn psychologicznych. Jest ona 
naturalnym  dążeniem  do zm iany m rren-  
nych  rygorów  i surowości. M ę ż 't !i?ui na­
rażeni przez okres w ojny na Ir d j  j nie­
bezpieczeństwo śmierci spragnieni s- w o­
kół siebie a tm osfery jak najbardziej łago­
dnej.

W śród prezentow anych m odeli z  okre­
sów: po klęsce Napoleona, po zakończen iu  
| w o jn y  burskiej oraz l i i i  w o jn y  św ia to­
wej —  w sir t'tk ie  m odel" odznaczają, się 
aakcenioioaniem  biustu  i bioder, żabota­

m i, ssfTO.’cimi bufiastym*. ryJeora-if. W śród  
ę i-kaw ych  „eksponatów" rew ii w ym ien ić  
Pależy kostium  kąp ielow y, k tó ry  yrzed HO 
'o.ty gorszył na plcżarh ra szs  >rcbab! i. 
K ostium  składał si" z d ic ’d :  cr«5c> — -e 
spodni sięgających do połow y łyd ek . :a -  
l ~ńcz~ry:h Izoror.kr i stanicbho z : !<tnełi, 
y wróć- przy szyi i ozdobionego korot. 
N a jw ijk szym  pow odem  zgorszenia b f ’o 
obnażanie ram ion.

B IE D N I N IE M C Y
(R ) ,J>aily H era ld ' w  a rtyku le  pt. 

.."rc.ktow anie niem ieckich  uchodźców je s t 
mr. lej nie ludzkie , ale ciągle jeszcze bezlito - 

■aue", porusza  —  ja k  łatw o się dom yśleć, 
1 _  zagadnienie w ysied lanych  z P olski Niem 

Ców. . , ..t .u b o ' ■ j < , : >.: ■: i.
„Niedawne, okropności, częste w ypad ­

k i śm ierci w  przepełnionych  pociągach i  
na drogach, w ygłodniałe nieszczęsne m asy  
ludzkie w  przejściow ych obozach są teras  
rzadsze. R ów nież n ieludzkie  traktow anie  
w ielu  repatriantów  z  P olski i Czechosło­
w acji trochę złagodniało, ale w arunk i, w  
jakich  p rzybyw a ją  w ysied leńcy ze Śląska  
do stre fy  brytyjskie), ja k  rów nież sposób 
ich w ysiedlania  z  dom ów  ciągle jeszcze  
przekracza dopuszczalne granice. A m ery ­
kańsk i gubernator w o jskow y, general Mac 
N arney  i w ładze b ry ty jsk ie  zw róciły uw a ­
gę na brak wśród w ysiedleńców  zdolnych  
do pracy m ężczyzn  — co znaczy, te  w y ­
siedlani są przede w szys tk im  ludzie m ało  
pod w zględem  gospodarczym  w artościow i", 

Jednocześnie jednak b ry ty jsk i 'z ie n n i-  
karz sam  daje sobie w  p ew n ym  stopniu  
odpow iedź na staw iane Polsce i Czechosło­
w acji zarzuty  — najzupełn ie j zresztą nie­
słuszne  — bo, po pierwsze: w arunki, w  ja­
k i -h w ysiedla  się Niemców, są ja k  w iem y  
luksusow e w  porów naniu z w arunkam i w  
jakich , N iem cy w ysied la li Polaków , a obtelc 
tyw n ie  rzecz biorąc — zupełn ie  zadaw ala­
jące z p u n k tu  widzenia hum anitarnego  i 
sanitarnego  — co przyzna ją  naw et -acho- 
dni obserwatorzy, a po  drugie — teytjetH* 
się stopniow o w szystk ich  N i?m cóv\ co 
w zbudza  n a w e t zdziw ienie  i  niezndowo e -  
nie ludności polskiej, która v. :nża, żc do­
póki nasz w łasny przem ysł •> z - ' c i e  
odbudowany i n ie  będziemy m'e'.i do w tr ła  
snyćh fachow ców  — fa c h o w  y niemieccy; 
pow inni w  Polsce zostać.

W  tym  sam ym  a rtyku le  ,f)axly  H erald" 
zna jdu jem y bow iem  następujące -dania: 
„...napływanie ciągle nowych- e y s ie i i«1- 
cóio do ojczyzny z Polski, C zw hostcw acn  

Węgier kończy  ostatecznie p ierw szy  sfcjt 
tragicznego dram atu, k tóry  rozpoczął ę 
przed trzynastu  laty, gdy p ierw  ii Ż ydzi 
uciekali spod h itlerow skiego terrc.ru... Trage 
dia rozwijała się z zastraszające; szybko ­
ścią w  konw ulsjach  prześladow ań. społecz 
n ych  przew rotów  i  ostatecznie iso jn y  —  
objęła ona 20.000.000 ludzi z  40 różnych, 
narodów. W  dalszym  rozw oju  te j 'rcgedli

łącznie w Niemców. Wspólnego — dolski 8 N iem cy napełn iły  się dziesięcioma m ilio -
i Związku Radzieckiego — wroga. nam i cudzoziem skich  n iew oln ików ~  spi -

stoszenia urodzajnych, bogatych krajów  
w ygnania , nędza, głód dla m iV orow  - oto
dalszy etap dram atu... W tych  m asach w y
siedlanych dziś ludzi, w  jeńcach w racają­
cych z  obozów  — N iem cy czuć mnga na ­
wracające n ib y  rzu tem  bum erangu ich 
w łasne zbrodnie w obec ludzkość "...

S łusznie. Zgadzam y się z b ry ty jsk im  
dziennikarzem .

p p o
WAK

TAK
m

m j *  r»iTw~r~>r * n  • ~

„W ierzym y, że w  ani iednym mieś-, 
d e  polskim , w  ani jednej wsi polskiej 
nie zwycięży reakcyjne ,.rće”, „nie” 
w rogów  Polski i ludu polsk iego. Trzy­
krotne „tak” przypieczętuje bohater­
ską w alkę ojców  naszych, synów i bra­
ci, naszą w alkę o  n iepodległość i o  le­
psze jutro Polski.’”

*  *A «w y CKW PPS.

A p e l  p a l e g ł p l i
W ŚRODĘ 28 BM. O GODZ. I4.4.» WL 

WSZYSTKICH ZAKŁADACH PRACY OD­
BĘDZIE SIĘ APEL POLEGŁYCH U WAL­
CE O WOLNOŚĆ.

SYRENY FABRYCZNE DADZA SYGNAŁ 
PRZERWANIA PRACY.
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r o Zachodnim e IImewa finansow a polsko-brytyjska
Ile milionów będziemy musieli zap łac ić

Raport naczelnego  Dowódcy dokum entem  historycznym
LONDYN. Rząd brytyjski opublikował 

oficjalny raport byłego naczelnego dowódcy 
sojuszniczych sil zbrojnych w Europie gen 
Eisenhoowera obejmujący okres walk od in­
wazji aż do kapitulacji Niemiec. Opubliko­
wanie raportu nastąpiło w związku z a tak a ­
mi prasowym dziennikarza Ingeireala na na­
czelnego dowódcę wojsk brytyjskich m ar­
szałka Montgomery.

Jak  wiadomo Ingersol twierdził, iż wśród 
naczelnego dowództwa panowała niezgoda 
1 ostro krytykow ał strategiczne posunięcia 
m arszałka Montgomery. Raport Eisenhoowe­
ra, podkreśla współpracę sztabów general­
nych i armii brytyjskiej i am erykańskiej i 
stwierdza, ii  bitwa pod Caen, którą k ry ty ­
kow ał Ingersol, została wygrana tylko dzię­
ki mistrzowskiej strategii gen Montgomery.

Główną przyczynę kieski Niemiec widział 
gen. Eisenhoower w wadliwym funkcjonowa­
niu niemieckiej machiny wojennej. Armia 
niemiecka była źle zaopatrzona w sprzęt i 
nde posiadała rezerw ludzkich. Brakło rów­
nież broni, amunicji, żywności. Brak paliwa 
doprow adził nieomal do zaniku zdolności 
manewrowania.

W SPÓŁPRACA Z ARMIĄ CZERWONĄ
Pod Torgau spotkały się armie zachod­

nich sojuszników z armiami radzieckimi i 
przecięły Rzeszę na dwie części powodując 
załam anie się Niemiec Ustroi dyktatorski 
przyczynił się — zdaniem gen. Eisenhoowera 
— do szybkiego załamania się armii niemiec 
kiej. Gdy ośrodek władzy hitlerowskiej w 
Berlinie został sparaliżowany, cały aparat 
wojskowy i polityczny przestał funkcjono­
wać Podczas pierwszej fazy inwazji wywiad 
niemiecki zawiódł zuptłsie , a lotnictwo so­
jusznicze sparaliżowało linie kom unikacyj­
ne O peracje dyw ersyjne sojuszników wpro­
w adziły Niemców w błąd, wiążąc główne 
siły w rejonie Calais i ułatw iły lądowanie 
w Normandii. Gen. Eisenhoower wyjaśnia w

MMMMI!

swoim sprawozdaniu konieczność zniszcze­
nia linii kolejowych w północnej Europie. 
Późniejsze wydarzenia usprawiedliwiły za­
rządzenia, a naród francuski przyjął cier­
pienia z głębokim zrozumieniem sytuacji, 

BŁĘDY DOWÓDZTWA 
NIEMIECKIEGO 

Raport twierdzi, iż dowództwo niemiec

LONDYN (PAP). Polsku brytyjska umowa
finansowa w sprawie polskich diugów wo
jennych w W. Brytanii została podpisana w
poniedziałek. Prezes Polskiego Banku Naro
dowego Drużniak, który brał udział w roko

Gen. Eisenhoower podkreśla wyłączną od- j waniach oświadczył:
powredziainość hitlerowców za bezcelowe i o  i • r- ,j i  j  • i . . , „  , ., „Podpisana umowa finansowa, regulujiprzedłużenie działań wojennych. Z chwilą i . . - o j
przekroczenia Renu przez sojuszników, -  całkowlcle ^ y s t k . e  zaetągmęte w przesz

prawy brzeg Renu, zamiast bronić się na za- 
chód od rzeiki.

kie powinno było odrazu wycofać się na beznadziejną walkę

front zachodni rozpadł się, jednak z rozka­
zu Hitlera armia niemiecka toczyła dalej

tości długi Zapłacimy za utrzym anie i wy 
kształcenie wszystkich Polaków w Brytyj 
skiej W spólnocie Narodów do czerwca lOfti

Skarbnica polskie; kultury dachowej
„Ossolineum" przewiezione będzie do Warszawy

MOSKWA (PAP). Agencja Tass donosi z 
Kijowa: „Niemiecko faszystowscy barbarzyń 
cy zadali narodowi polskiemu niezliczone 
straty , ciemiężąc w ciągu ó lat jego ziemi.-, 
ru jnując gospodarkę narodową, grabiąc i ni 
szcząc jego cenny dorobek kulturalny.

Rząd U kraińskiej Radzieckiej Republiki 
Socjalistycznej, najserdeczniej uslosunkowa 
riy do braterskiego narodu polskiego z głę 
boką sym patią śledzi jego dążenia do naj 
szybszego zaleczenia ciężkich ran, które fa 
szystowscy barbarzyńcy zadali kulturze poi 
skiej.

Dlatego też rząd U kraińskiej SRR posta­
nowił, w związku z zakończeniem repatria 
cji obywateli polskich z obszaru Ukrainy, 
na znak wiecznej przyjaźni między b ra te r­
skimi krajam i, zwrócić Narodowi Polskie 
mu skarby lwowskiego księgozbioru „Osso 
lineum", Racławicką Panoram ę, obrazy zna 
komitych malarzy, liczne muzealne ekspo­

naty, cenne rękopisy oraz historyczne i ar 
tystycjsne zabytki z dziedziny polskiej kul 
tury narodowej, nauki i sztuki.

Naród radzieckiej Ukrainy jest przekona 
ny, te więzy przyjaźni i solidarności mię 
dzy radzieckim i polskim narodem , wypró 
bowane w czasie drugiej wojny światowej, 
w walce przeciwko zażartem u wrogowi Sło­
wian — hitlerowskim Niemcom, będą jeszcze 
bardziej zacieśniać się i wzmacniać w wa 
runkach pokojowych dla dobra i rozkwiin

obu krajów.
Delegacja rządowa U kraińskiej SRR w o 

spbach: Przewodniczącego Komitetu dla
Spraw K ulturalno Oświatowych przy Radzie 
Ministrów USI5R M. P. Paszczyna (przewód 
niczący delegacji), zasłużonego działacza na 
polu sztuki USRR, artysty  A S. Paszczenko 
i rektora lwowskiego uniwersytetu państwo 
wego prof. Biclakiowicza, udaje się do Wat 
szawy dla przekazania rządowi polskiemu 
kulturalnych i historycznych zabytków".
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Zeznania świadków oskarżenia

Sprawa Triestu w  zaw ieszen iu
Mełotcw czeka na instrukefe z Moskwy

PARYŻ (PA P). We wtorek po południu 
przystąp ili znów do obrad 4 ministrowie 
spraw zagranicznych. Przed posiedzeniem 
odbyła się poufna rozm*wa Byrnesa z Mo- 
łotowem, trzecia w przeciągu kilku ostatnich 
dni.

Zdaniem obserwatorów konferencji, na 
posiedzeniu tym nie osiągnięto żadnych wy-

decyzji przez konferencję 4-ch ministrów. 
Memorandum zostało przedstawione 22-go 
czerwca. Zawiera ono zapowiedź, że Włochy 
nie podpiszą niemożliwego do przyjęcia dla 
nich pokoju.

TRIEST (SAP.). Dziesięć większych a- 
meryikańskich i brytyjskich okrętów wojen­
nych zostało zakotwiczonych w Zatoce We-

biłniejszyeh postępów. Centralnym punktem neckiej w pobliżu wybrzeża prowincji Vene- 
dyskusji była sorawa Triestu Koncepcja 
umiędzynarodowienia Triestu nie budzi ua o-
gół entuzjazmu W edług przypuszczeń kół 
politycznych, min. Mółótow oczekuje "w tej 
sprawie nowreh iw trvkcji z Moskwy.

PARYŻ (SAP.) Opublikowano tu treść 
memorandum rządu włoskiego, wysłanego na 
ręce obradujących w Paryżu ministrów 
spraw zagranicznych 4 wielkich mocarstw

W memorandum tym rząd włoski zwrócił 
się z prośbą, by rząd włoski był zapytany 
w sprawie przyszłości byłych kolonii włos­
kich w Afryce przed powzięciem ostatecznej

w procesie Fllcfaijłswścza
BELGRAD (PAP). W 15 dniu rozprawy 

przeciwko Draży Michajłowieżowi i współ- 
oskarźonym sąd rozpoczął przesłuchiwanie 
świadków. W dniu dzisiejszym zeznawali 
świadkowie oskarżenia.

Jako pierwszy składał zeznania Szkal > 
vicz, oficer czetnicki, który opowiada o spot 
kaniach Michajłowicza i innych cz<-tnickich 
generałów z niemieckimi generałam i Siar 
kerem i Neubacherem. W spotkaniach tych 
uczestniczył również brytyjski pułkownik 
Bailey.

Następny z kolei świadek Todor Tero 
vicz, również czetnik, sprawował funkcję 
oficera łącznikowego dla kontaktów  z Wło 
chami i zeznania jego są najściślejszym do 
wodem współpracy oddziałów czetnickich z 
włoskimi.

Następnie zeznaje sanitariuszka oddzia
r, . . . . . . .  . , 1|<W partyzan ' ’-h Lepa L ukic., którą czetzia Giuuia Do prowincji tei, jak wiadomo, ' . . ..

zarówno Jugosławia jak i Włochy wysuwa- i nicy W tr*^c,c bitwy z partyzantam i wzięli 
ją pretensje, domagając się włączenia jej , r̂ ° n’evv°łk B»li ją., m altretow ali, po czym

i rozstrzelali całą grupę; a ona jedna cudemdo swęgo terytorium.
PARYŻ (SAP) W Paryżu bawi delegacja j ocalała. Z kolei zeznaje młody chłopak — 

rządu węgierskiego z premierem Nagy na partyzant Zjovicz. Opowiada on, jak w cza 
czele. Przedstawiciele Węgier rozm owna-' sie walk czelnicy wzięli go do niewoli i jak
li wczoraj z min. Mołotowem, dziś będą __ . ........  . . .  . . .
przyjęci przez min. Bevina. 16°  P°  ‘ym ,orlurowal1' ab* ™

Poza nadzieją na uzyskanie pożyczki , ®° zf nam a 0 *>‘ach i rozm ieszczeniu' od 
Węgrzy liczą na uzyskanie części Siedmio- i dziaIÓW Partyzanckich. Uwolniony został
grodu, przyznanego w całości Rumunii przez 
Radę ministrów %ptraw zagranicznych.

Soraw a sek w estru  „Batorego"
Anders i tu meczał palce

R Z Y M . Niezależny dziennik rzym-1 można sip dziwić, iż Rząd Polski prze- 
ski „Capitale” opublikował artykuł rwał rokowania. Stocznia w Trieście 
pod tytułem „Dlaczego nie dostaliśmy

przez partyzantów.
Dalej powołano na świadka Milana Grol 

la, b. członka emigracyjnego rządu jugosło

wiańskiego w Londynie, który wespół z mi 
nistrem Szibaszicem po oswobodzeniu Jugo 
sławii przyjechał do kraju  i wszedł w skład 
rządu Jedności Narodowej m arszałka Tit >
Ze współpracy tej jednak wkrótce zrezyg 
nował i odsunął się od życia politycznego 
Obecnie przyLył, aby złożyć zeznania przed 
sądem. Groll stw ierdza, że wiele złego się 
stało dlatego, że rząd emigracyjny nie był 
dostatecznie inform ow any o wszystkim co 
się działo w kraju . zebranych.
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lejpffoszei&ie Rady Nnfwyzszej
ZSRR d o  W ielk iej Brytanii

r. Od lego czasu Polacy, którzy uie będą 
chcieli wrócić do kraju będą na utrzym a­
niu skarbu brytyjskiego". Z rezerwy złota 
polskiego w W Brytanii wartości 7 milio­
nów funtów szterlingów — 3 miliony fun- 
ów pójdzie na spłatę polskich- długów wo­
jennych.

Długi, zaciągnięte na wydatki cywilne 
przez b. polski rząd emigracyjny w Londy­
nie zredukow ano z 32 milionów na 10 mi­
lionów funtów szterlingów i suma ta zosta­
nie zwrócona W. Brytanii w przeciągu 15 
.at, przy czym pierwsza rata zostanie uisz­
czona za 6 lat.

Dług wojskowy w wysokości 47 milionów 
funtów szterlingów zaciągnięty na utrzym a­
nie polskich sił zbrojnych, zostanie zawie­
szony, koszt zaś wyposażenia polskich .15 
zbrojnych będzie traktow any w myśl za­
sad umowy o pożyczce i dzierżawie, wobec 
czego W. Brytania nie będzie domagała się 
jego zwrotu.

Nadwyżka z brytyjskie', składów wojsko­
wych wartości 6 milionów funtów szterlin­
gów zostanie przyznana Polsce. Rząd pol­
ski przejm ie mienie b. rządu polskiego w 
Londynie".

Konferencja Międz. Związku Miast
w  B rukseli

BRUKSELA. W Brukseli rozpoczęła się
konferencja Międzynarodowego Związku 
Miast i Samorządów Lokalnych, na którą 
z ramienia Polski przybyli: prezydent m.
et. Warszawy — Tołwiński i prezydent on 
Gdyni — Zakrzewski Zgromadzeni złożyli 
hołd poległym działaczom samorządowym, 
m. m. pamięci bohaterskiego prezydenta m. 
W arszawy Stefana Starzyńskiego. Delegat 
Francji stwierdził, że ze względu na rolę 
Polski i Francji w ruchu wyzwolenia, następ­
ny kongres powinien odbyć się w W arszawie 
i w Paryżu Prezydent Tołwiński zabierał 
głos trzykro tn ie  Zwłaszcza drugie jego prze­
mówienie, oparte na przykładzie Warszawy 
wywołało aplauz i ogromne zainteresowanie

polskiego w ęgla”. Autor podaje szcze­
gółow ej analizie istotp zatargu mię­
dzy Rządem Polskim i Towarzystwem  
Stoczni Triesteńskiej, ostro krytyku­
jąc stanowisko zajęte przez zarzad 
Stoczni. Fakt sekwestru „Batorego” i 
sposób w jaki to nastąpiło zostalv słu­
sznie potraktowane przez Rzad Polski 
jako wysoce niestosowne

L O N D Y N .  Minister N o e l  Baker, W . Brytanii, 
podał do wiadomości w Izbie G m in ,|  - Minister podkreślił, iż ma nadzie- 
że ambasador brytyjski w Moskwie jp, iż wizyta ta dojdzie do skutku i do- 
Peterson zwrócił sip do Rządu Ra- prowadzi do bliższego-i bardziej re- 
dziećkiego z zapytaniem, czy R ad a ' gularnego kontaktu mipdzy radziecką 
Najwyższa ZSRR przyjęłaby zapro- władza ustawodawczy i parlamentem  
szenie przyjazdu jej przedstawicieli do brytyjskim.

Komitet Wykonawczy Światowej Federacji  Zw. Zaw.
obraduje w  M oskwie

M OSKW A (PAP). W Domu Zwiąż zacji radzieckich zw iązków  za wodo-  
ków  Zawodowych w M oskw ie  odby- I wych (WCSPS) Kuzm ecow csw iad-  
ło  się o lw arcie  sesji Komitetu W yko czył, iż związki zaw odow e ZSRR po 
n aw cztgo  Światowej Federacji Zwią czytują sobie za zaszczyt, że sesja 
zków  Zawodowych. Obrady z: gs i ł , Komitetu W ykonawcza go Federacji 
przewodniczący Eoderacji Citrine, [ odbywa się w Moskwie. K uzniecow  
który podkreślił znaczenie współpra zaprosił przybyłych do jak oiłjbliż- 
cy zw iązków  zew odow ych w ZSRR szego zaznajomienia się z wsz«lU«ni 

« im - 'n v  , 7-„ p  , ,  , . , , , j ze związkami zawodowym i Anglii, i dziedzinami życia ZSRR i zapewnił,
swoim wystąpieniem utrudniła odbu- „u,:. n„i__.■ w/Ju” w°wl,e,' le“a; Francji, S !anów  Zjednoczonych i in że radzieckie związki zaw odow . bę-

Misja „Dolnej Wa3i“
w drodze do ZSS3

LONDYN (obsł wł.) Wczoraj wyjechała

Autor twierdzi, iż wo-bec tego nie statek.

, W/ l  „u  l • 1 l ' ■ • brytyjska misja „Dobrej Woli" W skład jej
dowp W łoch  kraiu który Cierpi na wchodzą O k o w i e  Partii Pracy z prof 
absolutny brak wpgla.  ̂ _ jLaskim na czele, którzy podjęli inicjatywę

Srod powodow, które miały skło-  ̂nawiązania kontaktu z radzieckim światem 
nić stocznip do zajęcia tak niefortun- pracy, 
nego stanowiska, dziennik wymienia  
wystąpienia gen. Andersa, który miał 
doradzić zasekwestrowanie „Batore­
go" twierdząc, że rzad warszawski po­
stanowił nie zwrócić ani grosza za

He akcyjna rola s o n a ta
w  życiu Francji

wagę władzy i w ten sposób s ta ł się istot­

nych krajów. Ci:rin>e uwydatnił de- j  dą wdzięczne swoim przyjaciołom za 
cydującą rolę Czerwonej Armii w j krytykę z.  uważonych niedociągnięć.
dziel-; zw ycięs'w a,

Prztw odniczący  centralnej organi-

Opozycja grecka
o p u s z c z a  g m a c h  p a r l a m e n t u

PARYŻ, (PAP.). W przedssUiu referen­
dum w Pokee, korespondent PAP w Paryżu 
zwrócił się do kilku osobistości ze świata 
prawniczego i politycznego Francji z nastę­
pującym  zapytaniem: Czy rola. jaką odegrał 
senat we Francji, była pozytywna, czy nega­
tywna 7

Ksiądz Boulier profesor wydziału praw ­
nego na uniwersytecie katolickim w Paryżu, 
zapytany w tej kwestii, odpowiedział: .Se­
natorzy republiki pozostawali zawsze o je­
dno pokolenie w tyle za współczesnością. — 
Senat trzymał się przestarzałych koncepcji 
przedwojennych. Obalił on wiele gabinetów, 
wywołując długie kryzysy, podrywające po-

LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi
z Aten, że w czasie wznowienia debaty na
temat ustawy rządowej w sprawie plebiscy
tu, gdy deputowany z partii monarchistycz
n j Turkov issilis nazwał „dyklatora gen
Metaxasa podstawowym czynnikiem w grec 

nym elementem rozwoju francuskiego faszy- kicf) sukcesacll m im arnyeh przeciwko Wło 
chom i Albanii" wszyscy członkowie opo 

Na pytanie, jakie znaczenie przywiązuje j zycji republikańskiej w liczbie powyżej KM)
do referendum w Polsce, ksiądz Boulier od- osób opuścili gmach greckiego parlam entu,
powiedział, że „potrzeba przede wszystkim , H.o ta |11C: p recz z d y k la lu n r
wewnętrznego spokoju. Oto stosunek nieod- I 
zowtny dźwignięcia Polski i każdy szczery | 
patriota powinien go sobie życzyć Gdybym | 
był Polakiem, odpowiedziałbym „tak" nie
tylko na dwa ostatnie, ale i na pierwsze py­
tanie aby wzmocnić rząd. gdyż tylko moc­
ny rząd maże zapewnić spokój"

Agencja Reutera donosi również t  Aten

greccy, pod przewodnictwem b. premier, 
Temisloklesa Sofulisa. nie przyjęli zaproszę 
nia obecnego prem iera Tsaldarisa do wzię 
cia udziatu w rządzie.
UCIEKALI PRZED PRZEŚLADOWANIAMI 

LONDYN (PAP). Wedtug doniesień agen 
cji Reutera z Jerozolim y dobrze poinformo 
wane źródła żydowskie twierdzą, że kontr 
torpedowiec brytyjski zatrzymał w punie 
działek wi ór statek grecki, udający się

W  dalszym ciągu obrad sesji Ko­
mitet wysłuchał r tfera ‘ów sekreta­
rza generalm go Saillant o w-.wnę rz 
nej organizacji Federacji Spr woz-  
danie o wynikach podróży kom.sji 
Federacji do N k m ie c  wygłosił Citri- 
ma, który om ów ił także sprawę zapo­
wiedzianego sp o1 kania kom ‘s:i z 
przedsti. wiciel: mi Sojuszniczej Redy  
Kontrolnej w Berlinie.

Ze stro y polskich związków za­
wodow ych bk rztf udz’af w obradach  
prz .w odniczący  KC,ZZ ob W iiaszew  
ski.

J a k ra  prawem?

Dnia 27 czerwca, jako w dniu Imienin

Dr.med.Wfaiiystawa Gorczyckiego
Dyrektora Polskiego Czerwonego Krzyża

odbędzie się w kaplicy PCK. przy ul. Piusa XI Nr. 24/26, o godz. 8 ej 
rano Msza Sw. po czym nasląpi poświęcenie Ambulatorium ruchomego, 
ufundowanego dla uczczenia Jego pamięci.

Pracownicy

Polskiego Czerwonego Krzyża

że znajdujący się w opozycji liberałowie śladowaniami politycznymi.

Socja lis ta  p rezesem  konsty tuanty  włoskiej
RZYM (SAP.) Włoskie zgromadzenie na- Zgromadzenie uchwaliło rezolucję, doma- 

r od owe odbyło się we wtorek po południu gającą się utrzymania przy W łoszech pro- 
pierwsze posiedzenie. wincji Venezia Giulia i Triestu Premier de

Przewodniczącym konstytuanty wybra- Gas,peiri powiedział, że oświadczy! /ministrom 
ny został poseł Saragat, członek partii so- spraw zagr w Paryżu, iż naród wioski ni- 
cjalistycznej i b ambasador w Paryżu Dzi- gdy nie będzie mógł zgodzić się na okroje- 
siejszemu posiedzeniu przewodniczył, jako nie kraju, 
najstarszy członek konstytuanty — Orlando

f

Terroryści żydowscy nie chcą  zwolnić
x zakładników brytyjskich

JEROZOLIMA (SAP) Redakcja wycho- LONDYN (PAP.) Z Jerozolimy donoszą, 
dzącego w języku hebrajskim dziennika | że oddziały ' brytyjskie obsadziły wszystkie 
„H aaretz" została zawiadomiona telefonicz- drogi, wiodące do Tel Avivu w związku z 
nie. że trzej porwani oficerowie brytyjscy j trwającymi od tygodnia poszukiwaniami 3 
nie zostaną zwolnieni Tajemniczy rozmówca porwanych oficerów brytyjskich Pojazdy 
podał, że wiadomość ta pochodzi od terrory 
stycznej organizacji żydowskiej.

Zasłużony pisarz, tłumacz i poeta W acław
_ , Hogowicz wyjechał za granicę .  serią od zy-

z Grecji no Egiptu, mając na pokładzie 300 . ,  „  ,' tów o Polsce w porozum ieniu z Mimster-
Grcków, którzy uciekli z kraju przed prze slwem K ,ry i izli.ki. ' 

cbwilow. ni obecności Urz 
nie a jąc kogo, ani 
go. ani Administracji ivywi 
oznajm iającą, że dwa ' oj

. .tając z jego 
'f  zkaniowy 

•tetu Domowe- 
swoją kurtę, 
■dżiny R

wiczów są do dy ozycji Urzędu Mimo wy­
jaśnień sąsiadów następnego dnia w Urzę- 
Izie Mieszkaniowym, oraz okazania nakazu 

i „aświadczeń z M inister'tw a Kultury i Szlu 
ki o lu > - ’ W acława Rogowicza za­
rządzenie to nie zostało cofnięte.

Jesteśmy pe" ni, że odpowiednie władze 
państwowe w ejrzą w tę sprawę i umożliwią 
skrzywdzonemu pisarzowi po» l do włas­
nego mieszkania i war ztalu pracy, dw u’ t- 
i e p - z Ni v zniszczonego i obrab-ł- 
wanego.

Potofw i ko ekforzy
Sekcja korektorów  przy Zw. Zaw. Prac. 

Przcm. Poligraf, poszukuje dwóch wykwa­
lifikowanych samodzielnych korektorówzbliżające się do miasta lub opuszczające 

miasto zatrzymywano w celu wylegitymo- ! ,,raz dwóch praktykantów  d> pisma coJzicn 
wania pasażerów. I nego. Targowa 15 m. 21, środy 4 — 5.
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SFIO  rta ro zd ro żu
Błędna taktyka przyczyną porażki socjalistów

(K O R E SPO N D E N C JA  W Ł A SN A  „R O B O T N IK A ”)
Paryi, czerwiec.

Łódzka Akademia Rolnicza
odziedziczyła pałac hr. Rzewuskich

W ybory francuskie stanow ią „nie 
*podziankę“ pod wklomia w zględa­
mi. Przede w szystk im  porażka SFlO , 
Porażka spodziew ana na ogół przez 
W szystkich, prócz sam ych socjali* 
stów .

BŁĘDY PRZEDW YBORCZE  
SO CJALISTÓ W

T rztba przyznać, że k ierow ni­
ctw o SFIO robiło w szystko , żeby  
klęsce z>: pobiec, w zględnie rozłożyć  
ie równom iernie na w szystk ich  3 par 
tnerów rządow ych. W szystk ie  jed­
nak w ysiłk i SFIO dały efekt odw ro­
tny. Z w iększyły  rozmiar k lęsk i, kon  
centrując ją na Partii Socjałis ycz- 
«ej i wzm acniając pozycje M RP i
PCF.

Na 2 tygodnie przed w yboram i 
SFIO rozpoczęta w  „Populaire 
gw ałtow ną nagonkę na kom unis ów, 
niem al odrzucając koncepcję w sp ó l­
nego działania.

M iało to w ykazać ca łk ow 'tą  nie­
zależność so-cjalistów od P.C.F.^ i  
tym samym sk łon ić  elem enty m ie­
szczańsko * praw icow e do oddania  
głosów  na SFIO.

P ożyczkę am erykańską „w ycelo ­
wano" Lak, aby Leon Blum mógł 
przyjechać z „czekiem  doi rowym  
na parę dni przed wyboram i i rzu­
cić ten a łut na szalę ek k eji.

N ie omieszkano atakować komu- 
nis'ow  „ad personam", jak to robił 
minister Spraw W ew nętrznych De  
Troqer (SFtO) w stosunku do Tho- 
feza.

Podobnie artykuł Bluma w  „Popu­
laire", tłum aczący jakgdyby pow ód  
klęski — zaw iera jedyny w łaściw ie  a 
przy tym bezzasadny argum ent nielo  
jalności pcrlnerów : MRP i PCF.

Ni: w ą'p liw ie w Partii są — i wsku  
tek k lęski zyskują na znrezeniu e le ­
m enty radykalne, przebieg jednrk o- 
brad Rady N aczelnej i jttj w nioski 
końcow e wykazują, że grupa Leona 
Bluma, m im o k lęsk i n-sdal utrzym u­
je ster w ładzy w  SFIO w  rękach.

Praktycznie SFIO s'anow i ob ec­
nie dość bierny czynnik polityczny, 
porusza’qey się siłą  przypadkow ych  
im pulsów  po politycznym  morzu 
Francji.

Rzuca się w  oczy brak w szelk iej  
własnej inicjatyw y, w yraźnie w id o­
czny w  tvpow o rezvgnacyjnej takty  

z

stracili m andaty, a le zyskali ok. % 
miliona głr» ów  — przejaw iają bar­
dzo dużą aktyw ność.

DW IE DROGI DO W YBORU  
SFIO znajduje się na rozdrożu. Za­

w iodła koncepcja bloku SFIO —  ra­
dykałow ie —  MRP — w obec zupeł­
nej klęski radykałów . ___ ___ __

Pozostaje blok 3 Partii, blok, któ* dne warunki, 
ry SFIO — system atycznie już przed nauce.

W  roku 1945 założono w  Łodzi 
Akademię Rolniczą pod nazwą W yż­
szej Szkoły G ospodarstwa W iejskiego  
(W S G W ). Nauka odbywa się w bar­
dzo trudnych warunkach lokalowych, 
gdyż większość wykładów , z braku od 
powiednich pomieszczeń, prowadzo­
na jest w sali kina „G dynia”, przy 
sztucznym świetle.

M im o to pierwszy rok studiów  zgro 
madził 500 słuchaczy, rekrutujących 
się w 80 procentach z dzieci rodzin 
chłopskich, które nie zważając na tru- 

z zapałem oddają się

wyboram i m inow ała i w  którym  dzię 
ki temu i dzięki k lęsce  w yborczej —  
odgrywać bodzie dużo m niejszą rolę.

U czelni przydzielono majątki, gdzie  
m łodzież odbywa studia praktyczne. 
Majątki, których obszar wynosi o g ó ­
łem 2900 hektarów gruntów ornych", 
zosta ły  przejęte w  stan ie dość zn isz­
czonym. O becnie, dzięki intensywnej 
pracy, przybierają normalny w ygląd.

LICEUM  H O D O W L A N E  
W  BRA TO SZEW IC A C H

W  pięknym  pata cy  ku mająt­
ku B ratoszew ice, należącym  daw ­
niej do hr. Rzewuskich, mieści się koe 
dukacvjne liceum hodow lane. Uczy  
się tam zaledwie 14 osób. T ę  małą 
ilość słuchaczy należy tłumaczyć tym, 
że szkolnictwo rolnicze jest rozbudo-

Studia na uczelni trwają 3 lata, 
przy czym specjalizacja następuje już 

d j c r ir t  • i ■ . : ,n a  drugim roku. Szkoła posiada cztery wane nierównom iernie. Zagęszczenie
Przed bM O  stoją alternatyw y, jak , w ydziały: rolny z sekcją hodąw li zwie średniego szkolnictwa rolnego, na nie

pisze w ieczorny orgrn socjalistycz- j r2^t> ogrodniczy z sekcjami: sądownie- których terenach powoduje rozprosze-
ny „Cite - Soir albo brnięcia dro , twa, warzywnictwa, kwiaciarstwa i ar- 
gą kom prom isów  z prawicą, zwalcza-1 chi tektury krajobrazu oraz poraź pier- 
ma kom unistów  i sy s fem atycznego wszy założonv w Polsce wvdział nrze-system s tycznego  
przeobrażenia się w  partię m iesz­
czańską, albo w yciągnięcie w szyst-

ce  w ycofania z góry kandyde'ury | kich konsekw encyj z o s łatnich b łę- 
człork a  SFIO na przyszłego prem ie - 1  dów i porażek —  i odwrżr.a polityka
re, oraz w  przyjęciu, bez żadbrgo  
sform ułowania wtasncj koncepcji, 
projektu Zw. Zawód, odnośnie pod- 
\yvrki płac.

W  przeciw ieństw ie do SFIO i M. 
R. P. i kom uniści, którzy w praw dzie

szerok^h  p o ć s k w ow veh przeobra­
żeń politycznych, społecznych  i go­
spodarczych m ożliw a jedynie w  soju 
szu z drugą partią robotniczą, z 
P. C. F.

TADFTTFZ BOSKL

wszy założony w Polsce wydział prze­
mysłu rolnego z sekcjami technologii 
ziem iopłodów  ogrodniczych i leśnych, 
przeróbki ziemniaka, technologii pro­
duktów zbożowych, przemysłu fer­
m entacyjnego, technologii przetwo­
rów mięsnych, rybnych i roślin o le i­
stych. *

Lkzelnia posiada również wydział 
społeczny, który dzieli sie na sekcję 
kultury wsi i studium spółdzielcze.

Owacyjnie witany tow. Premier
w Poznańskim zetknę} sią z przedstawicielami wszystkich warstw

Podczas sw ego pobytu w  Pozna-] 
niu tow. Prem ier Osóbka

w

ata kując, zarazem  odd ć hołdu za 
sługom MRP v/ „R w isfcłice" .

A  efek ty?

REZULTATY BŁĘDÓW
Radykalnie elem enty SFIO w o b -c

Zabrał głos rów nież tow. Prem ier,! ności społeczeństw u polsk iego  
M oraw ski! p rzed s'aw ’nając szereg problem ów  na dniu G łosow ania Ludowego, 

przem aw iał na zgrom adzeniu słuchaj szego życia politycznego i gospodarj OLKUSZ (PAP). Podczas swej b y ­
czy w yższych  uczelni. Nad przemó- j czego. Z .braniu przeciągnęło się  do, tności w O lkuszu tow. Prem ;er O sób­

ka - M orawski, przyobiecał prze zna*Ni.r z a p o m n i a n o  przy tym l k ko w icniem  w y w ią z .ła  s i ę  dyskusja, po późnej nocy. 
, •   _J ,A .  ł  L - U «  t r łA « > ;  I n w  P r e m i o r  t i i W c R ł  A n / T a l b n  R V T V m < 5 7której tow. Prem ier u^sielił dodatko  

wvch wyjaśnię ń.

ar: ykomtm s ycznei pes a w j  w ia .u  j .z ,a C|j Qbozu Z lo'ow ego poznrń- j pom orskiego głos z  brał tow, Pre- wyższ.-l zni'cznię m ożliw ości finan 
ParMi -  m a«tS:stacyjnie g l0S 0w Jy  Skich drużvn harcerskich Tow. Pr:- mier Osóbka -

BYDGOSZCZ (PAP) Dnia 24 czer czyć do'ację Rządu w w ysokości 3 
woa, tow. Premier R.IN O s*bka-M o-! m ilio -ów  zł. na w ykończen ie  budowy  

N astępnie Pn m ier w  asyście  wo- rawski i min. Aprow izacji i Handlu gmachu dawnej K:.sy Chorych w 01- 
jawoay poznańskiego, w icew ojew o - 1  S z ’a ch tlsk i przybyli na Zjazd sekre- kuszu.
dy, przedstaw icieli partii poli y c z - : tarzy gmin w iejsk ich  woj. bydgoskie | Gmach Len dawna Kasa Chorych  
nvch i in. udał się do m iejscow ości go, zorganizow any w gm*chu OKZZ. rozpoczęła budow ać w roku 1927, 
W iórki k/Poznania, gdzie dokonał Po zagajeniu w iecu  przez w ojew odę poniew aż kosz'orys budow y prze-

. ,  , -inwoł, ‘ m ier żyw o interesow ał się zagadnie j brązow ał dotychczasow e osiągnięcia
CTTTn llir h i t  życia harcerskiego, przyrzeka-j rwrrodu polskiego w  dziedzinie odbu'

jąc. j fk  najdalej idącą pom oc.

a? P. C. F.
Praw icow e  

zw o'ennikow  SFIO w obec flirtu z 
MRP — w ola ły  oddać głosy wprost 
na MRP, k ien ra c  s ’ę zasadą, że jak 
jadać — to już od razu z prebosz- 
cz*m, bez w ikarego.

W reszcie  n icsiraczne ataki „ad 
personam ” w zm ocniły raczę-, niż o- 
słab iły  pozycję czołow ych  działaczy  
P ° F . jak Th o r 'za, odsuw ając  
S F T O  szereg ludzi z Inteligencji fran

óbka - M orawski, który żo- sow e ówczesnuj instytucji,

cuslpe

Tow. Prem ier był przedmio*em go
rących ow reji, tak ze s'rony braci 

i harcerskiej, jak i tłum nie zebranej 
I ludności m iejscow ej. O puszcz'.;ąc po 
I kilkugodzinnym  pobycie  obóz h 'r-  
I  cerski, 'ow . Pr m ier zos'aw il w  da- 

j  ! rza dla harcerzy 25 000 zł. oraz dru- 
; gie 25.000 zł. z przeznaczeniem  na 

pm dszkole dlo dzieci w ie :skich,
W  m iędzyczasie w  jednej z hel za­

k ładów  C egielsk iego w Poznaniu ze ­
brała się w ielo tysięczn a  rzesza lud­
ności. aby w ziąć udział w w iecu pu­
blicznym , na którym  prz m  w ia ł 
'ow . Premier. W chodzącem u do heli 
fabrycznej przy dźw iękach  hymnu 
narodow ego tow  Prem ierowi zebra­
ni zgo'ow eli żyw io łow ą ow ację.

Po zagajeniu przez przew odniczą­
cego  Rady Z akł-dow ci ob. Gicrszala  
zabrał głos tow. Prem ier przeds'a- 

] w iejąc zebranym sytuację polityczną  
I i gospodarczą w kraju. Referendum  

będzie dclszym  krokiem  w  um ocnie­
niu osiągnięć demokracji. Tow. Pre­
mier om ew iał p o szcz -g iln e  pytania  
referendum  w ykazu:ąc konieczność  
trzykrotnej odpow iedzi „lak". Zebra 
ni bardzo żyw o reagow ali na przem ó  
w ienie tow. Prem iera, częs'ok roć

A pożyczka ?
P rzecie'n v  Francuz — po pierw sze  

r*,r ot>Ó7Tii'ęni^
Pe* ’pisania układu finansow ego— na 
raz.V tylko t^kst um owy, a
n ’-> 'ei skirlkt.

T kst z?ś, m ‘mo zapew nień Leona  
Blumra — z?w ierć akcenty na'ury i 
v -  „■ 1 . ■ - - ,<~wavpli-
v ,:’ w  T'c :f>cin ulicy osłab'.a-ące meza 
Ir -*

Paragrafy w  rodze’u tego k 'óry  
przvzna'e U S. A prawo nebyw ank  
dóbr n’- ruchom vch na ter e -ie  Fran- 
cm wg. dow olnego uznania Am eryka­
nów  co w  tłum aczeniu na ludzki ję­
zyk oznarz? po pros'u basv  w*W*o-
We __ ni- wprowadziły nas'rohi en-
tuz’azmu dla pożyczki, Leona Błuma

P o d a m y , ż .  M  przerywając burzliwym i oklaskam i.
r  n r ™ ; . ^  1 T  Z r Z r *  Z e * ™ ny  OW'Cvirie bezpośrednio/tnerTkanskiM, kw« erunące- we pQ wiecu ,ow premifr ^  g. na
F ra n ci w j r . . V j  z R » -  ̂  dyskusyjny T ow arzystw a
S7V _  r .  pV ey Franmmew. a K rzew knia  Kultury! k'óre w  szere-

t*fw o cz-m u z-w'AiW, . , ,  ,gsch  swveh skupia «nte ]ig<M,^,. poz
I ttitlńawe VY/

w zm o “«*ć zd e^v d o w en ie  osł?W'ł po 
jrycV SFTO w  d*iu wuborów .

Klęska jest podwójna U fra t, j {n po f
sn ecyf’cznvm  system ie ^  _ n, cnt>

zreęom ism y. ł*tw o
m i n m  m»żyę»rV«wy, czem u r fu ik s tj  - . c .  w; • i ' • • . “ • i T»r r.manską. W ciekaw ej i żyw ej dyskusji,

której kanw ą było postaw iune przez
tow . Premicna pytanie, dlaczego

budowy
me dokończono.

O becnie po w ykończeniu  jej proje- 
ktow ane jest um ieszczenie ,v gm chu 
tym Państw ow ego Gimnazium K oe­
dukacyjnego.

dowy kra;u oraz podkreślił k on iecz­
ność zadokum entowania pełnej jed-

O ii^kodow nnla  wo|@imo
dla  Polski

m ’eisc orzv
oydynacii w yborczej, nie or-acza  w e  
Francii s ł r - ‘y w pływ ów . U lp’ ta i*ło-
SÓW, -----  8 SFTO ctraciło ok 4W9.906 
oz’” ',r5 w ł'śn ie  klęskę.

r*7v  W r r T A ^ N *  7 F  SW F J  
n a l f t y t e  m n o ? m ?

N asłroie w  partii sn Z3;em złe. 
W :eczoTnv organ SFTO — „Cite - 
Soir" w dzień po wyborach zdecydo­
wanie a ta kule k;erow -ictw o P ’ r'ii i 
żąda zmiany t#Vłvki. Pismo podkre­
śla. że przed SFTO ież-li chce pozo­
stać narb'a seeislistyczną, psr'ia kla­
sy robotniezei — jest jedyna droga—  
s o m i s z u  z  partia komunistyczną

Bezpośrednio oo wyborach zebrał 
się komitet Dyrektorów w peł­
nym s kła e z Leonem Bltmt-m na
cz-le .

Uchw».łv tego posiedzenia są bez­
barwne. nie stanowią anclizy ęytua" j 
cji i analizy klęski i nie w yc;ąga:a 
właściwie żadnych wniosków z po 
rażki wyboreeej.

ę z obecną rzeczy w isłośeią oraz 
dlaczego nie ma całkow itej jcdbości 
w  sp o łeczeń stw ie —  zab;er?łi głos

(PA P.), n o  p ow ro cie  z  B erlina , w icep rezes  
C entralnego U rzęi’ PI- n ia i delegat 
P olsk i d o  ' _j " om isji R ep aracyjn ej dr 
itóżańsk' u d zie lił p rzed sta w ic ie lo w i PAP wy  
’aśn ień  a tem at z a lic i'  ych  dostaw  repa 
racyjn yeh  ze strefy  id z ieck ie j  w  N ie  is 
czech.

W  m yśl urnowy p o lsk o  - rad zieck iej z dnia  
18 sierp n i < 1!)45 r. P o lsk a  o 'rzym u j 15 p > 
i ' w szel' :eh dosta rep aracyjn ych , p o ­
p ad ających  ZSRR z tytu łu  o d szk od ow ań  wo 
jc nych . W  toku nr? , -  lżo n y ch  w Bei 
lin ie  rozm ów , w ram ach tej um ow y, u sta ło  
no stan  tow arów , w ie lk o ść  i sp osób  d o ­
staw  za liczk o w y ch , jak ie  z ob ecn ej produk  
cji n iem ieck ie j, w yk on yw an ej na poczet re 
pa racji, otrzym a P olsk a  w ciągu  3-go kw ar  
talu r. b.

D ostaw y  n iek tórych  tow arów  już się  -oz  
p oczęły  i u sta lona  zosta ła  " a, która obej 
m dje tow ary  na su m ę 20 m ilion ów  dolarów  
(50 m ilio n ó w  m arek  p rzed w ojen n ych ) W  
chw-ili obecn ej, po zatw ierd zen iu  u sta lon ej  
listy  przez K om itet E k on om iezi y  R ady Mi 
n is tr iw  w  dtiiu 18 b. m. zo sta łj ' t lo n e  spo  
soi p rzy :o iow an ia  t y ’ tow arów  1 przy 
stfjH ije s ię  do rea lizacji u m ow y.

G łów ną p o zy cję  sta n o w ić  b ęd ą  nawowy 
potasow  w  ilo śc i 177 tys. ton, b en zyn a sy n ­
tetyczna w ilo śc i 7 tys. ton , k auczuk  syn  
(•ty cz n y  —  3.350 t oraz różne chem ik alia  
w  ilo śc i SO tys ton. P ośród  y ch  o sta tn icn

p r ę * d s ł a w i c i c ! e  ś w i a t a  a r ł y s t y e s u e -  sp e c i- '  • ern n  Są flu or ity , t •':-''-zne Ma 
go, k u l'u reU :go , lekturriuógto OH; 12 p rzem ysłu  hut ’ -zego R 'w n ie z  p ow ażn ą  po- 
n*t*kowcy i du-chowni. t z v  sta n o w ią  d ostaw y  drzew a.

Dnia 24 czerwca 1946 r. został w Łodzi 
dytów fasey«*owsbich w wieku lat 29

z a m o r d o w a n y  p rzez  b a n -

tow.Feliks Najman
ppor. Dy wizą i im. Kościuszki, odznaczony licznymi orderami,

Członek łódzkiego komitetu „Bundu“.
Student Uniwersytetu Łódaklego.

Cseść Jego pamięci!

C. K. „ B U N D  U"

W  trzecim  kw arta le  o trzym am y m i’ ! >n
sztuk  p od k ład ów  ’ d ejow ycb  co um ożli .i 
kolei przepri, ’z n ie p tan ow arych  robó» 
D o stan iem y -ó^-nież o k o ło  5 tys. mtr. sześć  
su row ca  w eg o  i tech n iczn eg j, dębow e
go i bukow ego.

C iekaw ą p ozycją  jest rów n ież d ostaw a to 
w arów  kon: un icyjn ych . które p ozw olą  nam  
povv'ększvć asortym en t tow arow y dla u ży t­
ku m iasta  i vsi. O trzj ,nn y sporo  wyrobów  
t r y k -1 żow ycb  k on fek cyji.. b ( ' — ! zki. 
I ń czo ch y , i^ap tusze ! ,p .), dużą ilo ść  zegar  
k ów  i in stru m en tów  m uzyczn ych  oraz w ażne  
dla przem y 1” ’o w ego  narzędzia  tną-e.
in stru m enty  pom i-v e  i p recyzyjn e na su 
n ; o k o ło  5 m ilio n ó w  m arek przedw ojen  
nych N adejdzie 'w n ie ś  broń m yśliw sk a ,
m aszyny do ” -zen ia  i p isan ia , ap aty  fo to  
graficzn e  i rad ioaparaty  oraz duże ilo śc i ta 
śm^ film ow ej.

— lUiiituiimiiHiMitmtimtiiitiMinniiiiitiiijinnitimmitiitfiiinimtiiiiiiriiiih 

sp o łeczn e  (zw iązków , 
stow arzyszeń , sp ó łek  

zjed n oczeń , tow areystw ) lok ow an e w Komu- 
n sln y eh  K asach O szczęd n ości (K KO ) na
r-kaeh czek ow ych  lub k siążeczk ach  oszcządn  
posiachsją ustaw ow ą pup ilarną g w a ra n iję  i 

k orzystn e oprocentow anie.
KKO pow. W arsz., W arszaw a, u l Z łota  1 

(róg Zgoda) T el. 8.51 06. 843

nie zarówno sił nauczycielskich, jak i 
m łodzieży, która maiac w  swej okolicy  
kilka szkół o  różnych specjalnościach, 
nie jest w stanie dostatecznie je za­
pełnić.

W  Bratoszewicach prowadzona fest 
stacja doświadczalna hodow li kur. O- 
pracowuje sip tam specjalne m etody  
chow u kur kartfiazynowych.

P L A N Y  W S G W
W  W idzew ie pod Pabianicami, w  

poniem ieckim  pałacyku, mieści sip koe 
dukacyjne liceum ogrodnicze. Studiu­
je tam obecnie 44 chłopców  i 18 dzie­
wcząt. Słuchacze pochodzą w 60 pro­
centach ze wsi, resztę stanowi m ło­
dzież robotnicza.

M łodzież uczęszczająca do liceum  
korzysta z internatu. Zasadniczo opła­
ta wynosi 2000 zł. m iesięcznie, ale 90  
procent uczących korzysta ze stypen­
diów , które częściow o lub całkow icie  
pokrywają koszty utrzymania.

Założono tu sad pom ologiczny, za­
wierający przeszło 360 odmian drzew  
owocowych oraz sady doświadczalne  
o powierzchni SO hektarów.

W ed łu g  projektów, w W idzew ie  
ma stanać kom pleks budynków W . S. 
G. W . W  naibliższym czasie przed­
stawiciele W SG W  wyjeżdżają do A- 
meryki, by zainteresować planami bu­
dow y tamtejszą Polonię. Punkt jest 
wybrany doskonale, gdyż maiątek 
znajduje się w niewielkiej od ległości 
od tramwaju podm iejskiego, docho­
dzącego/tu z Łodzi.

M ATER IA Ł B U D O W L A N Y  
Z  W ŁA SN EJ CEGIELNI

Przy ośrodku Kruszów odbudo-wu- 
je się nowoczesna cegielnia, zniszczo­
na w czasie wojny. W ydajność jej jest 
olbrzymia. Przed wojną produkowała  
7,5 milj. cegły rocznie. W łasny mate­
riał budow lany, w wielkiej mierze do­
pom oże do rozbudowania W idzew a. 
Przewidywane jest założenie w Kru- 
szowie Instytutu Ceramiki Budow la­
nej.

IN N E  O ŚR O D K I H O D O W L A N E
W  Żerom inie, gdzie położono na­

cisk na hodow lę warzyw, na uw agę  
także zasługuje hodow la koni półkrwi 
anglo - arabskiej.

W  Korytach hoduje się krowy, któ­
re zostały sprowadzone ze Szwecji.

H odow la świń znajduje się w każ­
dym majątku.

N a  stacji doświadczalnej w Lurmie- 
rzu są prowadzone badania nad upra­
wą lnu. Od niedawna prowadzone do­
świadczenia mają na celu przystosowa 
nie lnu do naszego klimatu i gleby.

W  Lućmierzu założono hodow lę  
białych myszy dla Państw. Inst. H i­
gieny.

W szystkie majątki prow adzone są 
w ten sposób, aby nie tylko były samo 
wystarczalne, lecz poza działalnością  
badawczą, dawały odpow iedni d o ­
chód, który zostanie częściow o zużyty 
na budow ę gmachów Akadem ii R ol­
niczej w W idzew ie.

Ig ia  Ekumeniczna
tv sprawie R e fe r e n ta  Ludowego w dniu 30 czerwca 1940 r.

tu Polsce

Chrześeijaiiaka Rada Ekumeniczna, skla 
dająca się z przedstawicieli wszystkich 
chrześcijańskich Kościołów w Polsce (z 
wyjątkiem rz. k. jest instytucją apolitycz­
ną. Sądzimy jednak, że Referendum Lu­
dowe jest aktem przekraczającym ramy 
zwykłej akcji politycznej i dotyczy spra­
wy w znacznym stopniu decydującej o 
przyszłości, a może egzystencji Państwa 
Polskiego.

I dlatego mamy prawo i obowiązek wo­
bec naszych wspćłwyznaweiw  i całego na­
rodu wypowiedzenia swojej opinii.

Ubolewamy, że akt narodowej manife­
stacji wobec całego świata usiłuje się za­
mienić w próbę sił i rozgrywkę partyjną.

Sądzimy że  wobec doniosłości i konsek­
wencji tego aktu na^e-ało na ten czas za­
pomnieć o sprawach ważnych, lecz drugo­
rzędnych i zaniechać walk poltyczno-par- 
tyjnych ,które z mniejszą szkodą mogą się 
rozegrać w łączności z wyborami do sej­
mu.

Wierzymy, że jeszcze w ostatniej chwi­
li znakomita większość społeczeństwa zdo­
będzie się na zgodny i ofiarny wysiłek, 
aby wygrać i tę ostatnią bitwę o wolność, 
bezpieczeństwo i wielkość Polski.

Nawołujemy wszystkich naszych wier­
nych do udziału w Referendum Ludowym  
i zamanifestowania wobec świata zdecy­
dowanej i jednolitej woli narodu polskie­
go, gdy chodzi o wielkość i wolność Ojczy­
zny.

Chcemy Polski demokratycznej, chcemy 
Polski Ludowej, chcemy Polski silnej i za­
sobnej.

I tę naszą wolę stwierdzamy wobec ca­
łego świata przez

TRZYKROTNE TAK  
Prezes:

KS. ZYGM. MICHELIS 
Radca Konsystorza Pol. Kośc. Ewang. 

Sekretarz:
KS. KONSTANTY NAJDER 

Superintendent K oieioła Metodystów
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Przemysł cukrowniczy i w i d o k i  Jego roiwoju
sięgający ponad  800.000 tonW  narodow ej gospodarce  przemysł j skicń, zaangażow anych w przemyśle 

cukrowniczy zajmuje jedna z kluczo- cukrowniczym  trzcinowym. D ru g ie  
wych pozycji. j zaś porozum ienie  zawarte zo rało w

Przemysł cukrow niczy przed 1939 1935 roku  z inicjatywy Angli:, k tóra  
również jest poważnie zaangażow ana 
w przemyśle trzcinowym-.

W  gronie  państw  eksportujących 
cukier znalazła sip i Polska, k tó ra  o- 

kow itym  k ie row nictw em  niemieckim, j trzymała p ierw otny  teoretyczny kon- 
a gosp o d ark a  cukrow nicza  nastaw iona j tyngent eksportow y 220.000 to n ;  kon- 
by^a tak, aby największe korzyści o- j tyngent ten w latach następnych utc- 
kupanci mogli wyciągnąć dla siebie, j gal redukcji, jak i we wszystkich pau-

rokiem  był rdzennie przemysłem po! 
skim i ty lko  w kilku cukrow niach  miał 
udział kap ita ł  zagraniczny. W  okresie 
okupacji, przemysł znalaz} się pod cal

O k u p a n t  opuszczając ziemie polskie 
.wywiózł z cuk row ni wszystkie w a r to ­
ściowe części maszyn, m otory  elektry­
czne, w y p ro d u k o w an y  cukier, zapasy 
nasion buraczanych, a także  tkaniny fil 
tracyjne ,pasy itp. Poza 6-ma zniszczo­
nym i podczas działań wojennych, o- 
calało 49 cukrow ni. N a  terenach zaś 
odzyskanych —  na G ó rn y m  i D o lnym  
Śląsku, na P om orzu  i w  Prusach 
W sch o d n ich  otrzymaliśmy 47 cuk row ­
ni, z k tórych w  mniejszym stanie usz­
kodzenia  —  32 cukrow nie  i 15 cu­
k row ni k o m ple tn ie  zdem ontow anych .
W szystk ie  cukrow nie  zostały upań ­
s tw ow ione  i podzielone na 8 okręgów , 
objęte  przez Centra lny  Z arząd  Prze­
mysłu Cukrow niczego.

Z ad an iem  C Z P C  oraz rad zak łado­
wych, pow ołanych  now ym  ustaw o­
daw stw em , było w  pierwszej ko le jno ­
ści zabezpieczyć m aja tek  objętych cu­
krowni* przeprow adzić  n iezbędne re­
m onty , zaopatrzyć 'wr konieczne dla 
przeprow adzen ia  kam panii  surowce 
—  burak i oraz węgiel kamienny, koks, 
tkaniny filtracyjne, kam ień  wapienny 
itp., aby cukrowmie m ogły  na jesieni 
1945 roku  rozpocząć fabrykację.

Z d o ln o ść  produkcyjna  naszego prze 
mysłu cukrow niczego  jest duża; w wa 
runkach  przedw ojennych cukrowmie 
po łożone w granicach Polski sprzed 
1939 roku, osiagały produkcję  prze­
szło 800.000 ton cukrif.

N I E C H  M Ó W I Ą  C Y F R Y
D la  zilustrow ania  jak rozwijało się 

cuk row nic tw o  polskie po pierwszej
w o jn ie  i.wiatowęj,,,,. ,która j ^ o s t a m U ) irów'eko“non«cznych w kr atu, podkre- 
rpw m ez .do tk liw e  zm szczeim  swiadczg . śj |ć  należy, że przemysł cukrowniczy 

.w . 1921 21 i $c j£|e 2wirp:anv i uzależniony oc!
  n m n i i  L - r i a  w u n i w ł a  n n  i  i 1

' stwach, biorących udział w po rozu­
m ieniu m iędzynarodow ym  i spadł do 
45.000 ton w roku kam panim ym  
1938-39.

W o b e c  takiego kształtowania  się 
stosunków' na rynku m iędzynarodo­
wym, zaczęły spadać ceny cukru  eks­
p o rtow ego  i tak z ceny zł 50,81 za 
100 kg  cukru , osiąganej w roku  1924, 
w roku  1935 osiągało się zaledwie zł 
10,65. W  późniejszych okresach cena 
podniosła  się do zł 17,24 w roku  *1939.

Jak się przedstawia w  tym czasie 
spraw a na rynku kra jow ym ?

O tóż  cena cukru  na rynku krajow ym  
w latach 1929, 1930 i 1931 wynosiła 
zł 107,65 za 100 k g  —  pod  w pływ em  
kryzysu zaczęła spadać i w następnych 
dw óch  latach doszła d o  zł 87,65, a p o ­
cząwszy o d  roku  1936 do  roku  1939 
u trzym uje się na  poziomie zł 51,50 za 
100 kg  cukru. Spożycie cukru  w P o l­
sce wynosiło  w  woj. zachodnich do 
20 kg na g łow ę rocznie, w centralnych 
do 14. a we w schodnich w ojew ódz­
twach ^  kg  cukru  na g łow ę rocznie.

ILE N A M  P O T R Z E B A  C U K R U ?
G d y b y  spożycie _ cukru  w Polsce, 

przy obecnym jej za ludn ien iu  25 m ilio ­
nów, osiągnęło poziom przeciętny iak 
na Sląrku 20 kg  na głowię ludności w  
s tosunku rocznym, to konsum eja  kra­
jowa wyniosłaby około  500.000 ton 
rocznie. N a  razie cyfra ta jest nieosią­
galna.

Przechodząc z kolei do om ów ienia  
zagadnienia  dalszego rozwoju p roduk  

| cji cukru  w now ym  układzie  w arun

cukru, 
cukru.

W  roku  1945 przeciętny zbiór b u ­
raków' wyniósł ca 126 q z hektara , co 
przy obniżonym w ydatku  cukru  do 
13 proc. dało z hek tara  około  1.700 
kg  cukru. Jest to w ynik gorszy około  
50 prcc. w s tosunku do p rzedw ojen­
nego. Przyczyn należy szukać w sku t­
kach wojennych w obniżeniu sie k u l ­
tury plantacyj buraczanych.

BEDZ1E D O S C  C U K R U

W  roku  bieżącym, przemysł cuk ro ­
wniczy posiada zakontrak tow anych  
plantacyj buraczanych oko ło  ,180.000 
hektarówg licząc się z ew entualnym i 
Stratami około  6 proc. —  pozostanie
170.000 hektarów . Przeciętny zbiór 
buraków', przy dobrej uprawie, ła two 
może dać —  130 q, a wobec spodzie­
wanego zbioru około  22.000.000 q. 
przy w ydatku  13 proc. to z produkcji 
bieżącego roku można osiągnąć ca
2.800.000 etn cukru, tj. 280 tys. ton  
cukru , czyli po przeszło 11 kg  na g ło ­
wę.

Osiągnięcie tak wysokiej p rodukcji 
cukru  w  roku  bieżącym, zwiększonej w 
stosunku do roku  ubieg łego  o przesz­
ło 1.000.000 cnt., św'adczv, że przy u- 
norm ow anych  w arunkach  gospodar­
czych i przy zapew nien iu  spoko ju , 
przemysł cukrowniczy ma og rom ne 
horoskopy  dalszego rozwoju.

K . W ereszczyński.

Rozwój przemysłu spółdzielczego
IW iis r j l ia r ty k u łó w  spożywczych prowadzi„Społem“

C a ły  ju ż  sz ereg  p la c ó w e k  p r z e m y s ło ­
w y c h  w  r ó żn y ch  d r ie łn ie a c h  k ra ju  p ro ­
w a d z i Z w ią z e k  G osp o d a rczy  ..S p o łem " . 
D o ty ch cza s  174 p rzed s ięb io r stw a  p o d le g a ­
ją  „ S p o łem " , w  ty m  n a jw ię c e j , g d y ż  sto  
m łyn ów  o  zd o ln o śc i przem ia łow ej 766.780  
ton  roczn ie . W  'M y c h  d z ied z in a ch  je s t  po  
k ilk a  p la có w ek : 9 o c to w n i i 9 m a k a r o -
n ia m i, po 7 p r z e d s ię b io r s tw  liczą  w y tw ó r  
n ie  p r z e tw o r ó w  o w o c o w o  -  w a r z y w n y c h , 
k w a sż a r n ie  l b ro w a ry , je s t  n ad to  6 w y ­
tw ó rn i w y r o b ó w  c u k iern iczy ch  i 6 fa b r y k  
k :w y  i cy k o r ii, 4 w y tw ó r n ie  p r z e tw o r ó w  
o w o c o w y c h  i cu k ie r n ic z y c h , 2 w y tw ó r n ie  
k o n se r w  r y c o y c h  i m ię sn y c h , 2 o le ja rn ie , 
2 z a k ła d y  w y ro b ó w  o d ży w czy c h , jed n a  
d rożd żow n ia  i jed n a  k ro ch m a ln ia  oraz 11 
in n y ch  p rzed s ięb io r stw .

N A  P IE R W S Z Y M  M IE JS C U  P O Z N A N  
P ie r w sz e  m ie jsc e  pod  w zg lęd em  ilo śc i 

fa b r y k  n a le ż ą c y c h  do sp ó łd z ie lczo śc i, z a j­
m u je  o k ręg  p o zn a ń sk i —  29 za k ła d ó w , w  
tym  21 m łynów , po d w ie  k w aszarn ic i m a- 
k a r o n isr n ie  i p o  jed n ej w y tw ó r n i prze-two  
ró w  o w o c o w o -w a r z y w n y c h , jed n a  o c to w -  
n ia  jed eą  zak ład  w yrob ów  o d żyw czych  
i jeszc ze  jed n a  p la c ó w k a  in n eg o  ro d za­
ju . D ru g ie  m ie js c e  —  o k ręg  m azu rsk i, o -  
g ó łe m  26 za k ła d ó w , trzec ie  łó d zk ie  —  22 
p rzed sięb io rstw a ; z k o le i o k r ę g  k r a k o w ­
sk i —  14 za k ła d ó w , g d y ń sk i i lu b e lsk i p o  
13, w a r sz a w sk i i rad om sk i p o  11 p r z e d s ię ­
b io r stw . S ła b ie j  p rzed s ta w ia  s ię  P c m o

cej zo sta ło  p r z e ję ty c h  b r o w a r ó w  w  ok rę­
g u  m a zu rsk im  i na D o ln y m  Ś lą sk u . N a  7  
brow arów ' p r o d u k c y jn y c h  67 ty s. M . t y l ­
k o  je d e n  z  p ro w a d z o n y c h  p r zez  „S p ołem "  
b row arów  b y ł w ła sn o śc ią  P o to ck ich  w  
Ł a ń c u c ie  w  z iem i r z e sz o w sk ie j, p o z o sta łe  
b ro w a ry  b y ły  w s z y s tk ie  w  rękach , n ie ­
m ieck ich .

DZIAŁ CHEMICZNO-SPOŻYWCZY
D z ia ł p rod u k cji sp o ży w czo  - chem iczne) 

za k ła d ó w  a d m in is tr o w a n y c h  p rzez  ^ p o ­
lem "  o b ejm u je  trzy  ą p ó łk i a k cy jn e ! w y ­
tw ó r n ię  c h e m ic z n ą  w  W a rsza w ie  w y r a ­
b ia jące  farby o rocznej zd o ln o śc i p rod u k ­
c y jn e j 360 ton , z a k ła d y  p r z e m y s łu  d r z e w ­
n ego  w  B ia łe j  P o d la sk ie j  i fa b r y k ę  czę­
sto c h o w sk ą  w y r o b ó w  c e lu lo id o w y c h , tr z y  
fa b r y k i ż y d o w sk ie :  m y d ła  w  Ł o w ic z u ,
św ie c  w  N o w y m  S ą czu  w  w o j . k r a k o w ­
sk im  i fa b r y k ę  w ó d  m in e r a ln y c h  w  R z e ­
szo w ie . P o n a d to  p o n ie m ie c k ie :  za k ła d y '
p rzem y słu  sz c z o lk a r sk ie g o , w  Z ie lo n e j  G ó ­
rze w  w oj. poznańsk im , fabrykę m ydła  w  
E lb lągu  i rów n ież  E lb lągu  w  okręgu gd ań ­
skim , fabrykę w ód m ineralnych , oraz fabryki 
m y d ła  w  N a m y s ło w ie , na D o ln y m  Ś lą sk u  
i w  B r a n ie w ie  w  o k ręg u  m a zu rsk im .

D o  k a te g o r ii zakładów ' s p o ż y w c z o -c h e -  
m ican ych  p ro w a d z a n y c h  p r z e z  „ S p o łe m *  
n a leżą  ró w n ież  su sza rn ie  c y k o r ii i  fa b r y ­
ki n a m ia s te k  k a w y . N a jw ię k sz ą  z d o ln o ść ! , 
p ro d u k cy jn ą  w  ty m  z a k r e s ie  p osiad a  su ­
szarnia  cy k o r ii fu n k cjo n u ją ca  ja k o  spód-  

rze —  7 za k ła d ó w , P o m o rze  Z a c h o d n ie  3 j k a  ak cy jn a  w  L u b lin ie  i p rze tw a rza ją ca
za k ła d ó w , w  clkręgu rzeszo w sk im  —  7  
przed sięb iorstw . N a Ś ląsku  „Społem " p r o ­
w ad zi 4 k w aszarn ie , 2 m ły n y  i jedną octow - 
nię. Na Ś ląsku  D oln ym  3 brow ary, jedną  
w y tw ó r n ię  k o n se r w  ry b n y ch  i jmięo-nych, 
je d n ą  o c to w n ię  i je d n ą  p la c ó w k ę  p r z e m y ­
sło w ą  in n eg o  rod zaju .

A n i jed n e j p la c ó w k i p r z e m y s ł:w t j  n ie  
p o sia d a  sp ó łd z ie lczo ść  w  ok ręgu  b ia ło ­
stock im .

S p ó łd z ie lc z o ść  o b ję ła  c szerc rlacó-
w e k  p r z e m y s ło w y c h  por. ock ich  w  o -
k r ę g u  p o zn a ń sk im  i m a z u r -k im , na P o m o ­
rzu  i n a  Ś lą sk u . Z  te j k a te g o r ii n a jw ię -

2.500 to n . D ruga  sp ó łk a  ak cy jn a  cy k o r ii i  
n a m ia s te k  k a w y  is tn ie je  w  K łom aT cach  o  
produkcji 720 to n . D w ie  fa b r y k i ż y d o w -  
k ie  są  w  Ł o d zi i w  R a d o m iu  i  d w ie  p o ­

n iem ie ck ie , w . R a stem b o rk u  w  o k ręg u  m a -  
zu rsk 'm  i w  S z c z e c in ie . P o n ie m ie c k ie  s& 
r ó w n ie ż  z a k ła d y  w y r o b ó w  o d ży w czy c h , w  
P o zn a n iu  p ro d u k u ją ca  ro czn ie  6 ty s . te n  
i w  O liw ie  w  o k ręg u  g d a ń sk im  o p ro ­
d u k cji 1200 ton . P o n ie m ie c k im  p r zed s ię ­
b io r stw e m  je s t  n ad to  d ro żd żo w n ia  w  R a ­
stem b o rk u  w  o k ręg u  m a zu rsk im  o roczn ej  
p rod u k cji 400 ton .

L. R .

Fragment dobrej roboty
p ie r w si przetarg bydła i trzody chlewnej w Szczepankowie

u/ł&snea)

1.922/23 —  produkcja  wynosiła po 
160.000 ton, w 1929 /30  —  824.000 t. 

Z  p o w o d u  kryzysu gospodarczego,

produkcji rolnej.
Przedw ojenny zbiór b u rak ó w  wy­

nosił przeciętnie od  150 do 250 q
jak: rozpoczął sip w roku  1931 i sytu- hektara , co przy w ydatku cukru 1 5 , sumcic au 
acia faka wytworzyła się na rynkacn do  ló  proc> daw ało  od 2 .250 do 4 .0 0 0 | Mkw„ lnłe
m iędzynarodow ych, produkcja  cukru  
op ad ła  i w roku 1933-34 wynosiła
310.000 ton, następnie w latach 
1937-38 i 1938-39 nastąpiła  pop raw a  
i osiągnięto  p rodukcie  już około
500.000 ton.

Spadek produkcji z 824.000 ton do 
310 000 ton i p o n o w n a  popraw a spo­
w od o w an e  b y ły n ie  tyle kryzysem go ­
spodarczym w kraju, jak ksz ta łtow a­
niem  sie w a ru n k ó w  na m iędzynarodo­
w ym  rynku cukrowym ,

Pow ażnym  konkuren tem  dla cukru  
p ro d u k o w an eg o  z buraka  jest cukier 
trzcinowy. Starcie trzciny z burakiem, 
w  którym burak, rep rezen tu je  słabszą 
stronę, rozpoczęło sie już w roku 1914, 
w-okresie  sprzed pierwszej w ojny świa 
to-wej. D o  tego  czasu u k ład  sił p o ten ­
cjalnych obu  o d łam ów  cukrow nictw a 
św iatow ego  stał prawie na równym 
poziomie, jednak produkcja  cukru 
trzcinowe no przewyższała o 10 p ro c .1 
i łącznie wynosiła około  19.000.000 
ton.

W  dalszych latach pow ojennych  o d ­
budow a  przemysłu cukrow niczego  
wzm aga się lecz jednocześnie przemyć 
trzcinowy w zbogacony i rozbudow any  
w  okresie pierwszej w ojny światowej, 
nie zatrzymuje sie w swoim  rozwoju 
i już w  roku 1 9 2 8  29 osiąga p ro d u k ­
cję 18.000.000 ton, co rów na  sie wy­
twórczości obu od łam ó w  przemysłu w 
roku  1914.

W  walce o swoje praw a produkcja  
cukru buraczanego nie ustaje i już w 
roku 1931 osiąga cyfrę przeszło 
10 000.000 ton. co łącznie z cukrem 
trzcinowym wynosi przeszło 28 milio­
n ó w  ton.

Tymczasem rynek konsumcyjny _ w 
skali w szechśw iatow e’:, nie zważaiac 
na deprecjację ceny cukru, nie jest w 
stanie spożyć tak dużych ilości cukru 
W ytw orzyła się szalona nadprodukcja, 
która w konsekwencji s p o w o d o w a ł a  
krvzvs w wszechświatowym  przemyśle 
cukrowniczym . Dla unormowania oro 
dukcji cukru , przeznaczonego na ry­
nek międzynarodowy, i zaż»ge >n;'> kry 
zysu, to s fało zawarte m iędzynarodowe

kg cukru z jednego hektara , zawdzię- d«k cji. 
czajac czemu .cukrow nic tw o było w j 
możności osiągnąć wysoka p rodukcję  przed

P oznań  w czerw cu .

Z agadnien ie odrob ien ia  strat w o jen n ych  
w d zied zin ie  p og łow ia  zw ierzęcego , to jeden  
z n a jw a żn ie jszy ch  p rob lem ów  n aszej gosp o  
d n r k i' n arod ow ej. Z tym , co  m am y .ob ecn ie , 
n ie  .u je d łie m y  ;.$|alcli#, n *° zaop atrzym y o g ó ­
łu lu d n ości w d osta teczn ej ilo śc i tłuszcze, 
m ięso, czy  m lek o , n ie  p ostaw im y na no 
gi ro ln ictw a D latego n ie  w ystarczy , jeśli 
idąc za g łosem  rozsądku, ogran iczym y kon  
.sumeję, a le rów n ież w ypada p om yśleć  kon- 

o in ten sy w n y  zw ięk szan iu  pro

w ojną b ezsp rzeczn ie  W ielk op o lsk a

Wybitne usprawnienie ruchu towarowego
w newym rozkładzie jazdy

R ó w n o le g le  z  w p r o w tiiz e n 'e m  w  ży c ie  
w  p ie r w sz e j  d ek a d zie  lip ea  p ierw ezg o  po  
w  jn ie  s t r ł :go ro zk ła d u  jo z d y  w  ru ch u  
ko’c j o w jm  p asa żersk im , w p ro w s iz a  się  
też  n o w y  rosM ad ja zd y  w  ru ch u  tc w o r o -  
w y m .

N a cze ln ą  zło odą n o w eg o  rozk łrd .j jąiz- 
d y  jest u sp r a w n ie n ie  p rzew o z ó w . W  tym  
co lu  z w .ę to z c n o  zn a czn ie  ilo ść  r e la c j i  p c -  
c :ą j ó w  p r z e sy łk o w e  -  e k sp r e so w y c h , to ­
w a ro w o  -  (pośp iesznych  i d a lek o b ieżn y ch , 
u m o ż liw ia ją c  d o g o d n ie jsze  p o łą c z e ń 'e  p o -  
sz cz3 g ó 'n y ch  d z ie ln ie  k ra ju . oa-az o środ -  
k ó w  p ro d u k cy jn y ch  i k o n su m p cy jn y ch  ze 
sobą.

SPE C JA L N E  T R A S Y  W E Z Ł O W E
N ie z a le ż n ie  od w y żej w y m ie n io n y c h  ro­

d za jó w . p cc l^ g ó w , dla w y w o z u  w ęg la  z 
B a g łęb ia  p -zeo .n a e io n zg o  dla p o trzeb  w e ­
w n ę tr z n y c h  juk  i eksp ortu , zo sta ły  w p o -
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Bucfówa gazociągu 
S ią s k  -  COf*

S p ra w a  d o s ta w y  Ś ląsk 'ego  g :z u  k k so w -  
a :czego  d la p r z e m y iiu  S ta lo w e j  W oli i
in n y ch  z a k ła d ó w  d a w n e g o  C en tra ln eg o  
O krfiau  P r z e m y  d e w e g o  w h - d z i  na z u p e ł­
n ie  rea ln e  tery . Z a z n a c zy ć  n a leży , że g a ­
zo c ią g  na te j  l in ii częśe  ow o  ju ż  istn ieje . 
M ia n o w ic ie  K ra k ó w  pos-ieda p o łą c z e n 'e  te  
go rod zaju  z  rejon em  C O P -u , . z drugiej 
zaś stron y  na Ś lą jk u  g a z o c ią g  p r :w a d z i aż  
do W ałb rzy ch a . P o zo sta je  w o c  b u d ow a  
sto su n k o w o  n ie w ie lk ie g o , n ie sp e łn a  10Ó 
kim. liczą ceg o  o d c h k a  K a to w ic e  -  K raików  
oraz stacji k o m p re so ró w  w  Z ab rze  lu b  w  
M y ła w ic a c h  i e w e n tu a ln ie  - facji p o śr e d ­
niej w  P U n le .  B :d o w a  lego od cin k a  p rze -  
w d :  a.na je st  3 - ls tn im  p lo n em  in w e sty ­
cy jn y m . D a lej p la n o w a n e  jcc t  w y b u d o w a ­
n ie  g c z o c ;ą ęu  prze?. C z ę s to c h o w ę  d o  W ar­
sz a w y . R o zw a ża n y  je ;t  ró w n ież  p rojekt po 
łączen ia  g c 2 i c ’ąg 'em  W s r tz s w y  z rejon em

(szczegó lnych  re la c ja ch  u ło żo n e  tra sy  w ę g ­
ło w e  w  ilo śc i u sta lo n ej w  p o ro zu m ien iu  
r. C en tra ln ym  Z jed n o czen iem  P rzem y słu  
W ęg lo w eg o , co d a je  g w sr a n c je , że  w . t e -  
G prećznęj ; c  a n a sy c e n ie  ry n k u  w c -  
w n ^ tn zn sgo  w ę  Icm  fcędzte s ię  c d b y w só  
tc lan c .v o ' bez csnkód. U w zg lęd n io n o  ró w  
a le ż  w  ń ew yr,' zk łod zte  ja zd y  m o ż liw o ść  
ek sp o r tu  w ęg le  : : gą na S zczec in .

Z W IE K S : 'O M A  S Z Y 3 K O S C  
P R Z E W C Ż t  Ł A D U N K Ó W

Pr.zy c.prrccw  ?. r u  
i ł y  n a jw lę k c .-y  su it:  
d ż in ie  sz y b k s śc i  i ~ "  
i .;» :w o iu je  z m v o j  
ob ro tu  p a r o w o z ó w  1 
naym  p o zw o li tą  r . : 
k o n a ć  więik zą ideść

■ tw ego  rozk ład u  ia z -  
c '3;7 n ię to  w  d z le -  

.; ła d u n k ó w , co  
' /  w sp ó łczy n n ik a  

go n ó w , a tym  sa -  
t ilo śc ią  taboru  w y -  
ijr.zewozu. J e ś li Idizie

p rzod ow ała  p ozosta łym  częśc io m  P o lsk i za­
ró w n o  jeśli chodzi o  poziom  sw ego  r o ln i­
ctw a, jak  i stan  h od ow li zw ierząt, która  
n ie  ogra n iczy ła  s ię  jed y n ie  do w ięk szej w ła ­
sn o śc i ro ln ej, ale dzięk i is tn ie ją cy m  z w iąz  
kom  tjfłdo^ ćów ? była  p ow ażn ie  rejtrezento  

iw a n a  jorze* ‘śfM n ie ' m ałe gosp od arstw a  
j ch łop sk ie , sta jąc  się  p od sta w ą  n aszego  e k s ­

portu b ek on ów  i szynel;, k tóre z tak im  za­
pałem  k on su m ow ał m glisty  A lb ion . T rudno  
zap rzeczyć, że ro ln ictw o  w ie lk o p o lsk ie  zt> 
sta ło  b o leśn ie  d otk n ięte  przez  w ojnę, że 
stan  p og łow ia  sp ad ł tu. p od ob nie jak i w 
innych  częśc ia ch  kraju, w ydatn ie. Jednak  
n ie  m a tu tak ich  zn iszczeń , jak  w szeregu  
w o jew ó d ztw  — p ro cen to w o  sytu acja  w yglą  
da zn aczn ie  lep iej. A p on ad to  praktyczni 
P o zn a n ia cy  lu b ią  ostro  brać się do pracy. 
Że praca ich d a je  e fek ty w n e w ynik i, dow o  
dem  lego  p ierw szy  w P o lsce  p ow o jen n ej  
pokaz i przetarg byd ła , trzody ch lew n ej i 
ow iec , zorgan izow an y  przez R oln iczą Cen 
Iralę M ięsną, łą czn ie  t  W ojew ód zk ą  Cen 
tralą S p ó łd z ie ln i Skupu i Zbytu Z w ierząt 
IL cźn y ch  i H od ow lan ych  w Szczep an k ow ie  
p ’ P ozn an iem . O ngiś tego rodzaju  inipre- j 
zv w W ie lk o p o lsce  b y ły  z jaw isk iem  csę  : 
slym , p rzyczy n ia ją cy m  się  p ow ażn ie  !o 
p od n iesien ia  przede w szystk im  p oziom u  h j 
dow li, b udząc .w śród  ro ln ik ów  zdrow e, kon  
k u ren cy jn e  am bicje D latego  w zn ow ien ie  
przetargów  „a leży  p ow itać z uznan iem .

Trzeba przyzn ać, że przetarg, m im o, że 
w obecn ych  w aru n k ach  nie m ógł zgrom a  
d"' zbyt w ie lk ie j liczby zw ierząt, w yw o  
la ł ogrom n e za in tereso w a n ie . D ow od em  tego  
o b ecn ość  p rzed staw icie la  w ojew od y, przed  
stn w lcie li -zb R oln iczych , Sam opom ocy  
C hłopskiej, W ojska, ' 'ni w ersy tetu, Szkół 

I R oln iczych , prasy, m. i o k o liczn y ch  w io  
j śc ian . P rzy ok azji , w yp o w ied z ia n o  w iele  

ciep ły ch  słó w  na ictnul k on ieczn o śc i w spół

k azie  rasow e karakuły i m eryn osy , zasobn e  
w  cen n ą  w ełnę.

N ależy  z uzn an iem  p -jd k ieślić  dobrą o r ­
gan iza cję  udanej im prezy. N ikt n ie  b łąd ził, 
nie czU  i ł  i .rem n ie, w szy stk ich  ch ętn ych  
•a8f tfrffeyW fzbsn** fpąą»'n te sa m o ch o ­
dam i z P ązn an ia  ną m iejsce  — do S zcze­
p an k ow a i o d staw ion o  na m iejsce  i  p ow ro­
tem.

N iezaw od n ie  pokaz cel sw ó j osią g n ą ł, 
gdyż rozk u p ion o  — zdaje się, że w szy stk ie  
w y sta w io n e  okazy . D latego  też m usim y pod  
kreślić  ro lę sp ó łd z i“!czości i R oln iczej Cen­
trali M ięsnej, będącą  sp ó łk ą  ak cyjną  o k a­

l le  m ieszan ym  —  państ o w y m  i sp ó ł-  
t’ lielcz., a zarazem  cen tra lą  bran żow ą  
sp ó łd z ie lń  m ięsn ych , które n ic o g ran icza ją  

do ir  w anio zysk ów , ale obracają  le 
częśc io w o  o i n irzaw : ze d o ch od ow e c e ie  
h o d ow lan e w s i lm n y m  p rzek on an iu , że i*ez 
zd ecyd ow an ego  w żnjdżeftia red a k cji w tej 
’ -ied zin ie  n ie przełam iem y . 'rn-bi V.i i apro- 

cy jn y ch  kraju, nć w 'n isze] prtysz. o- 
ś i n ie  w zn ow im y tej w y ją tk o w o  o p łaca ln ej  
gałęzi r.azzcgo eks;io .*u  

O' ierw śzy  t u „ ok az uyl zw iastu n  m 
[ lep szych  cza só w , .-by jak n ajszyb ciej nasią- 
1 p iły  po nim dalsze , zw łaszcza  w tych dz c l­
iii' • _h kraju, w k tórych  stan  pogłos* a zw ie  

rzęceg j budzi zrozu m iały  n iep ok ój.

porozum ienie, u s t a l a l a c e  normv nro- C O P ‘^  w y b u d o w a n y  ju ż  je st  gazo  
p ' 1 c:ąg da O strow ca  i S ta r a c h o w .c

T rzeba  d od ać, że m ie s 'e c m e  zap otrze­
b o w a n ie  S 'a lo w e j  W oli na g a z  z ie m n y  w y  
nosi 5 m ilio n ó w  m . sz sśc . W obec davulcrot- 
n ie m n ie jsze j  k a lc r y c z n o śc i gazu  k o k so w ­
n iczeg o  sam  C Q P  zw żyw ałfoy m ie s ię c z n ie  
10 m ilio n ó w  m . sz eść , te g o  gazu . d o p ro -  
w a d za n eg o  ru ro c ią g iem  ze  Ś lash a  (jł

dińrcyine dla Doszczetłńlnych krajów 
i kontyn centy  eksportow e.

K A R T E L  H A M U J E  P R O D U K C JE
Inicjatywa tego porozum ienia  wy­

szła po raz pierwszy w  roku 1931 od 
przedstawiciela banków  amerykan-

o  zw ięk sza n ia  azyib : :ś c i  p rz e w o z u , to z b li­
ż o n o  s ię  ju ż  do n  rm  p r z e d w o je n n y c h , a 
•w n iek tó r y ch  w y p a d k a ch  je  p rzek roczono .

D la prfeykładu n o lu je m y , ż e  p o c ią g  p rze    . .
■sylkowo -  e k so r e se w y  ze S tr zem ie szy c  do ^  w s iy s tk .c ,, ; .in te r e so w a n y c h  .n sty tu  
i5 k~r,:7 'fca sz e d ł w  r e k u  1939 —- 510 m i-  cy j, w spółp racy , k tórej ce lem  jest jak  naj

szybszo  od rob ien ie  w szy s k ich za leg łośc i Wit 

jen nych . N ależy sądzić , znając W ielk op o lan  
że te za leg ło śc i s ię  Istotn ie odrabia, n ie  
czek ając  m anny n ieb iesk iej, w łasn ym , rze­
telnym  w ysiłk iem

P okaz . |ak o  się  rzek ło , był sk rom n y. Alę 
m im o ło  sp rezen to w a n o  nam  sz e fe g  ok azów  
b yd ła  n iz in n eg o  czarn ob ia łego , tak p o p u ­
larn ego  w P olsce , zarów n o  b uhai, jak  i ja 
ło w ić  oraz krów , ok azów  św iad czą cy ch  o 
pew nym  już dorobku . W śród h od ow ców  za 
słu gu ją  na w y m ien ien ie  P a ń stw o w e  Stadni 
ce kon i w P ęp ow ie  i R acocie, M ajętność  
K adzew o Ceny n ie były  zb y ł w ysok ie . Od 
35 000 do 65.000 zł za zlukę.

O grom ne za in tereso w a n ie  ob ecn ych  wy 
w j'a ł  pokaz trzody ch lew n ej. Z aprezento  
w atio nam  g łó w n ie  rasę, n ijc h ę ln ie j  ze 
« ,,’ydu na produkcję b ek on ów , h odow aną  
w P ozn ańsk im , b ia ło  oslro u ch ą , k lap ouchą  
i w reszcie  okazy rasy go łęb sk iej, s łon in ow ej, 
które p rzyw ęd row ały  na poi az aż z Lub I 
sk iego , zak u p ione i  m iejsca , rdaje się  przez  

| crerg icznego' p rzed sta w ic ie la  Zarządu Głów  
nego „S am op om ocy  C hłopskiej". Poza tym  

u czestn iczy ły  z dużym  p ow od zen iem  w  po

•nuć. d otąd  cb ó w ią z u ją c y  rrrfd ad  p r z sz q a -  
r.j ten  c ; l  —  667 n r -u t .. s p w y  

kł.od przew id u je  — 422 m inuty, Popraw ka  
za tym  w ynosi w stesu nk u  do obecnego  
iroakładu o —  245 m iriu ł m niej czasu  na 
p rzejazd  tą l in ;ą, a w  s 'o  .’nUu do rozlśła - 
idu p rzed w o jen n eg o  o 78 m in u t.

P r z e c ię tn y  cza s znajd  .vcr.ia. -tę  w  dro­
d z e  p o c ią g ó w  w ę g lo w y c h  w  r c-1; ej i’ Ł o zy  
i—  W arsza-wa łą c z n ie  z póstcjśrr.: w y n e s ił  
w  o b e c n y m  rca k ła d z le  j s z f y  14 g ed z . 30  
m in u t, zaś w  n o w y m  rozk ła d z ie  zred u k o ­
w an o cza s ja zd y  w  tej re lacji d o  12 godz. 
37 m in u t.

U spraw n ien ie p rzew ozów  tow arow ych  — 
to dtilszy* p o w ć ż  y  eta p  w  k leru r.va  d źw ig  
n ięcia  n a sze g o  k o le jn ic tw a  z p c w ;  len n eg o  
chaosu

. 20 tm  cemasifu
,13 w ykeficzeo it  tn c s t i iP u u ia t s i s k ie g *

W  fa b r y c e  c em en tu  w' Ł a z isk a ch  G ór­
n ych  na Ś lą sk u  za m ó w io n o  term in o w ą  d o­
sta w ę  20 ton  c e m e n iu  szy b k o  tężeją ceg o  
dla w y k o ń czen ia  jezd n i na w 'a d u k c ie  m o­
stu  P o n ia to w sk ie g o  w  War-,za w ie  C em ent  
ten . tę ż e ją c y  9 ra zy  sz y b c ie j od zw y k łeg o ,  
d o sta w io n y  zo sta n ie  w  rek o rd o w y m  te r ­
m in !e  3 d n '.

—  o  —

Import zwierząt mm.il) 
\ Hoclowlanyeii

W okre.-ie cd  listopada 1945 r. d o  dn ia  
10 czerw ca 1946 r: R o ln icza  Ceratr: M ięs­
na w y ła d o w a ła  i r o z ę jr :w  oziła  w  ram ach  
d o sta w  U N R R A  23.597 i; -  , (16  źreb  ąt 
u ro d zo n y ch  w  d ro d ze ), 184 b u li. , 8.S53  
króar i 270 c fc'ą'., u ro d zo n y ch  w  d rod ze, 
łą c z n ie  33.020 sz tu k .

P oza ty m  ro zp ro w a d zo n o  w  tym  se tn y m  
okresie  2353 sztuk  zw ierząt hodow lanych , 
za k u p io n y c h  w S z w e c j i p tz r z  - M in s t tŁ .w o  
R o ln ic 'w a  i R efo rm  R c in y o h . W tej ilo śc i 
b y ło  230 b u h a i, 1192 ja ło w ic  i c ie lą t  oraz  
931 k on i.

R ek o rd o w y m  m  estą ce m  p ed  w z g /id c m  
w y ła d o w a n ia  i o e b 'o r u  zw ierz ą ; w  p :r c 'e  
g d y ń sk im  b y ł m ies ią c  cz e r w ie c , pod czas  
k tórego  od eb ran o  i w y s ła n o  w  głąib k raju  
d o ty c h c za s  14.600 sz tu k  zw ierz ą t.

Rekordowy import ryb
w maju

Im p ort ryb  m o r s k e h  w  m a ju  w zr ó s ł  
zn a czn ie  w  sto su n k u  d o  k w ie tn ia  i b y ł  
rek o rd o w y  w  sto su n k u  d o  m ie s-ę c y  p o­
p rzed n ich . D o w ó z  ś w e ż y c h  ry b  w zrósł 
trzy k ro tn ie . S z c z e g ó ln ie  d u ż y  t y ł  w m eju  
im port k o n  e r w  ry icnych . k tó r y ch  p rzy ­
w iez io n o  z n a czn ie  w ięce j, a n iże li w  c a g u  
4 p ie r w sz y c h  m ie s ię c y  r. b . O g ó łem  im por  
to w a n o  w  m aju  8.387.603 k g . ryb , z cze­
g o  z D a n !i 39 108 k g . sied z i s r1 n ych , 
1.236.988 k g . ry b  św ie ż y c h  : 241.S94 kg. 
k o n serw  ry b n y ch , z A n g lii 582.323 kg. 
k o n se r w  i z A m ery k i 170.353 kg. .ś'ed?i so  

Jonych i 6 1 1 7  437 kg: konserw : D la  p o­
rów n a n ia  p c d :je m y  że w  k w iern  u im ­
p o rto w a n o
ryb.

do Połsfei og ó ł en; 695.015 k g .

\
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tma c z e m aSumuchotly dta w szyslM ds
Od I-go lipca rejestracja prywatnych m im

Z  dniem 1 -so  lipca zostaie przv-; wystarczy złożenie dow odu nabycia te 
Vrocona m oc prawna rozporządzeniu «o pojazdu, w ystaw ionego przez Cen-
Ministra Komunikacji z dnia 27 paź- j trale Zbytu Sam ochodów.
dziernika 1937 r., dotycząca rejestra- O k r ^ o w e  Urzpdy Likwidacyjne bęjka o godz. 15. 
cji sam ochodów i m otocykli przez oso i dg potwierdzać naWycie na własność i te« r tek , dn. 27 czerwca
by prywatne. Zarejestrować samo- \ pojazdu m echanicznego ponienreckie-

Środa, dn. 26 czerwca 
Kom. XXII M. O. Grupa PFK, ul. Dwor 

ska 29, zbiórka o godz. 15.
Kom XIV M. C. (ul. W ileńska 11), zbiórka 

o godz. 17.
Kem. XXV M. O. (ul. Siedzibna 27), zbiór

chód lub m otocykl bedzie m ógł każ­
dy, o  ile przeelttawi dow ód własności, 
i o  ile okaże sip, że dany pojazd zdol­
ny jest do jazdy.

N a  sam ochody i m otocykle ponie­
m ieckie należy uzyskać, zaświadczenie 
O kręgow ego Urzędu Likwidacyjnego, 
stwierdzającego przyznanie danego po 
jazdu na własność. Zaświadczenie 
O UL jest zbądne w tym wypadku, je­
żeli posiadacz pojazdu może przedsta­
wić dokum ent, stwierdza igcy w spo­
sób bezsporny i bezpośredni, że dany 
pojazd stanowi jego własność. Okrę- 

llrzedy Sam ochodow e udzielać

go po uiszczeniu odpow iedniej kwoty 
na rzecz skarbu państwa. Oceng war­
tości danego pojazdu zajmie się spe­
cjalna komisia, wyznaczona przez 
Okr. Urzędy Sam ochodowe.

Za pojazdy m echaniczne poniem iec­
kie uważane będg wszystkie sam ocho­
dy i m otocykle „złożone ze znalezio­
nych części”, co  do których sg bez­
sporne dow ody pochodzenia.

W szystkie prywatne sam ochody i 
m otocykle, które dotychczas zarejestro 
wane bvły fikcyjnie na rozmaite insty­
tucje, będą m ogły być zarejestrowane 
przez prywatnych właścicieli tylko do 
przez prywatnych w łaścicieli do

g o w e  —....... ...............
będg dokład nych  inform acyj, jakie d o  „ ------ . . .
kum enty m ogę być uznane za w ażne, j tym w ypadku, o  ile  dana instytucja 

N a pojezdy m echaniczne, sp ro w a -' wyrazi na to pisem ng zgodę i w ła-
dzone w okrw ie powojennym  z zagra­
nicy, należy, oprócz dow odu kupna, 
przedstawić jeszcze dow ód opłaty cła.

N a pojaaJy nabyte obecnie w t. zw. 
punktach zbytu centrali sam ochodów

ściciel pojazdu przedstawi Urzędow i 
Rejestracyjnemu zaświadczenie z Okrę 
gow ego  Urzędu Likwidacyjnego o 
przyznaniu jemu prawa własności.

Kom. V M. O. (Okopowa 17 19) zbiórka o 
godz. 16.3(1.

Kom. XVII U. O. (Grochowska 169) zbiór­
ka o godz. 17.

Obecność obowiązkowa
Piątek, dn. 28 czerwce

Kora. XVI i XX (ul. W iktorska 8) zbiórka 
o godz. 17.

Sobota, dn. 28 czerwca
Zbiórka wszystkich . zł tuków ORMO przed 

kom isariatam i o g o d .. 8 rano.
UWAGA:
Wszystkie kom isariaty w ystawiają posterun 

ki członków O. R. M, O. przy obwodach re­
ferendum. Brak posterunków należy nnlych 
miast reklamować do komendy O. R. M- O., 
ul. Wilcza 1.

S Ż f m
ART II

ZEBRANIA DZIELNICOWE 
W ZWIĄZKU Z REFERENDUM 

Dn- 26 hm. o godz. 16 w sali BOK odbę 
dzie się Nadzwyczajne W alne Zebranie Dziel 
nic- ŚródmieściĆ.

Na porządku dziennym : 1) referat o gloso 
wąniu indowym — Iow. Ćwik, 2) wybór dele 
atów do Miejskiego Komitetu.

Pełnomocnik Dzielnicy Wola do Spraw 
referendum wzywa wszystkich towarzyszy- 
członków Dzielnicy Wola pod rygorem or­
ganizacyjnym do stawienia się w dniu 36 
bm., w środę, o godz 17 do lokalu Dzielni­
cy ul Ogrodowa 39

Zebranie OM TURo wców — odbędzie się 
w czwartek dn. 27 bm i w sobotę, dn 29 
bm w uniformach organizacyjnych.

Dn 26 bm o godz 17 odbędzie się Ze­
branie Komitetu Dzielnicy. Obecność obo­
wiązkowa ____

Tramwajem na Saską Kąpą
poieśztemy przez mast Poniatowskiego 22 lipsa b. r.
O tw arcie napraw ionego mostu Po­

niatow skiego projektowane jest na 22 
lipca. W szystko wskazuje, że termin 
ten będaie dotrzymany.

Tory tram wajowe zostały już połą­
czone, a obecnie układana jest na­
wierzchnia na ostatnio postawionym  
przęśle.

BUDUJEMY WŁASNYMI RĘKAMI
O d 1 lipca organizowana akcja „od­

budujemy stolicę własnym i rękami” 
obejm ie 10 stałych punktów, w któ­
rych pracować będą zgłaszające się li­
cznie instytucie i organizacje, deklaru­
jące szereg dni pracy przy oczyszcza­
niu miasta.

Krakowska Fabryka Korków
Kraków, ul. Piłsudski#?"* It, lei 666-61

sp r -e d a je  i k u p u je  k o ik i  wszystkich wielkości

Poszukiwani
AKWIZYTORZY
O G Ł O S Z E N I O W I

Zgłaszać się:
A dministracja „Robotnika" dziat ogłoszeń 

W arszawa, Al Jerozolim skie 121,
Godz 8 — 10

SZKOŁA I SZPITAL
N apływ ające licznie z całego kraju 

ofiary od społeczeństw a polskiego  
przeznaczono (o  ile ofiarodaw cy nie 
zastrzegli celu, na ktńry składają dar), 
w pierwszej kolejności na budowy: 
Szkoły Powszechnej na Żoliborzu, 
Szpital Przemienienia Pańskiego na 
Pradze i M iejskiego D om u Kultury i 
Sztuki w  Al. Teroaolimskich na miej­
scu Cafć Clubu.

POLSKIE RADIO
I SAMOPOMOC CHŁOPSKA

Specjalni deleeaci BOS-u rozpoczęli 
obecnie zbieranie deklaracji od roama 
itych większych urzędów, instytucji i 
organizacji, które zamierzają zbudo­
wać sobie w W arszaw ie w łasne domy. 
W  ankiecie postaw ione jest pytanie: 
czy dana instytucja zamierza w naj­
bliższym czasie przystąpić do budowy 
własnej siedziby w W arszaw ie ł jakie 
ma m ożliw ości w tym zakresie.

W  wypadku pozytywnej odpow ie­
dzi nastgpić majg szczegółow e rozmo­
wy, w których instytucie określą bliżej 
sw oje życzenia, a BOS zależnie od m o­
żliw ości przydzielać będzie miejsce, na 
którym stanie gmach.

W  tej chw ili w płynęły konkretne 
odpow iedzi od K W  PPR, „Czytelni­
ka”, Związku Sam opom ocy Chłopskiej 
i P olskiego Radia. E. f. S.

Tanie pojazdy mechaniczne
sprzetować Lądzie z licytacji Mii. Obrony Karatowej

daż sam ochodów  różnych typów  w 
drodze licytacji.

N abyw ać sam ochody m ogg: Urzędy  
państw ow e i samorządowe, wszelkie 
instytucje i organizacje społeczne, za­
w odow e i polityczne, szkoły, zrzesze­
nia i t. p. oraz specjalnie do tego u- 
prawnione osoby prywatne.

N abyw cy winni zgłaszać się do kan 
celarii szefa dep. sam ochodow ego  
Min. Obrony N arodow ej. (ap .)

OKI MA)
Kino Atlantic — Chmielna 33 — „Przygo- 

da w Budapeszcie". ,
Kino ..Polonia'’ (Marszałkowska 56) -

..Ukochsny"
Kino Syrena  — Praga, Inżynierska 4 -

„Pewnej nocy“. . _ .
Kino Tęcza -  Żol&erz, ul. Suzina 4 -

„Płomień nie zgasł". _  ,
Początek seansów w kinie „Tęcza o godz 

16-ej, w pozostałych kinach o godz 14-ej 
W  niedzielę i święta poranki o to to  12-ei 

U w a g a ;  Bilety ulgowe w pizedsptze 
daźy dla członków Zw Zaw i Org Mlo
d z i e ł o w y c h  do nabycia zb-orowo w Radew 
Zw Zaw przy ul Targowej 15 oraz w groa
chu Straży Pożarnej, ul Polna t, pok 42

Departam ent sam ochodow y Min. 
Obrony N arodow ej rozpoezgł sprze-

Cu s ł y s z y m y

) ud R A D IO
Czwartek, 27 czerwca 1946 r.

5.57 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ran. wsta 
ją  zorze". 6.46 Dzień. por. 7.20 Muzyka lek 
ka. 7.46 Pbwt. najw . wiad. dzień, porań. 7.50 j 
— 8.30 Muzyka poranna. 8.45 Skrz. posz j 
rodz. 12.20 Arie oper. w wyk. J. Korolkie 
wicza. 13.15 Konc. rozr. z udz. St. Racho- 
nia, J. Rema, M. W ożniaka i Dąbrowskiego. 
14.00 Dzień. pop. 16.0C „O nitkach co rosną 
w łodygach" pogad. dla dzi ci. 16.15 Konc. 
kamer. 17.10 „Mozaika muzyczna". 18.30 — 
Nauka przy głośnika. 19.00 Konc. solistów 
W ykon.: C*. Kozak, J. Madeja, H. Szperka. 
19 80 11 Konc. Ork. Państw. F ilharm onii w 
Krakowie pod dyr. Z. Górzyńskiego. W przez 
wie Dzień. Wiecz. 21.30 Skrzynka posz. ro 
dzin zagr. 22.00 „Pokrzywy nad Brdą““. — 
22.16 O rkiestra tan. P. R. pod dyr. J. Gajme 
ra. 23.00 O statnie wiadomości dziennika. — 
28.35 Skrzynka posz. rodz. zagr. 23 56 Hymn

J Pełnom ocnik Dzielnicy Praga Centralna 
dla spraw referendum  zarządza zebranie 
wszystkich członków Dzielnicy pod rygorem 
partyjnym  w dniach 27 b. m. w godz. 9 
15 i 28 b. m. w godz. 17 — 20 w lokalu Dziel 
nicy, Szwedzka 2 4.

WCZASY LETNIE DLA OMTUROWCÓW
Szeroko zakrojona przez Organizację Mło­

dzieży TUR akcja wczasów letnich, um ożli­
wia każdemu członkowi OM TUR dwutygo­
dniowy pobył wypoczynkowy w ośrodkach 
klimatycznych, uzdrowiskowych lub wypo­
czynkowych.

Opłata za pohyt wynosi 10 zł dziennie, •  
tym, że w drodze pow rotnej z ośrodka do 
domu uczeałnicy otrzym ają 66 proc. zniżki 
na kolejach.

W ramach akcji wczasów rozpoczął się ju t 
12 bm. w Koszęcinie kura świetlicowy, który  
potrwa do 3 lipca. oraz 16 bm pierwszy dwu 
tygodniowy turnus wypoczynkowy w Między 
górzu.

UWAGA. OM TUR -  PRAGA 
CENTRALNA I

OM TUR — Praga Centralna zawiada­
mia, te  codziennie od godz 18 obecność 
wszystkich członków w lokalu Dzielnicy jest 
ohewiązkewa

ZEBRANIE KOMITETU DZIELNICY 
CENTRALNEJ 

Dn. 27 b. m. o godz. 1.30 w lokalu PPS — 
Szwedzka 2 4, odbędzie się zebranie Komi­
tetu Dzielnicy Centralnej.

U w aga!
II-G I PO PIS

Wyższe] Szkoły Muzyczne]
im. Fr. Chopina

oćfoędEie się w  Sobotę 29.Vl.1946 r. o godz 
12 w auli Girom. W ładysław a IV. B ilety do 
nabycia w lokalu Szkoły przy ul. W ileń­

skiej 15, (w ejście od Inżynierak e j).

BUDOWNICTWO MIESZKANIOWE 
W ANGLII

W dniu 26 bm. o godz. 16 ej w gmachu Mi 
nislersiwa Odbudowy (Aleja Stalina 38), inż. 
W acław Ostrowski wygłosi, po powrocie z 
Anglii, odczyt z przezroczami pt. „Uwagi o 
urbanistyce i budownictwie mieszkaniowym 
Anglii". W stęp wolny.

K IN O
A T L A N T I C

CHMIELNA 33
S ean se o 14, 16 H» ^

W ■iaeWcle od 12

UWAGA 1

Celem uniknięcia natłoku Publiczność 
proszone jest o przybywam# *a  

m U jm e  taoaee.

D ziś  p r e m ie r a ! ! !
atrakcyjnego francuskiego filmu

Przygoda w Budapeszcie
(„Powrót o św icie")

Niezwykłe przejścia młodej kobiety w dżungli wielkiego miast*

W ROLI GŁÓWNEJ:

D A N I E L L E  D A R R I E U X

( T E O T D
O ptra: godz. 11 — „Fau#t“:
Teatr Polski: godz. 18 — „Majątek albo 

Imię".
Teatr „Comoedia“ (Szwedzka 2-4 co- 

dzienni* o godz. 18-ej sztuka w 3 aftach  
J. Wirzfc ego pt. „Portret G«aerała“, w re 
żyrerii St. Wronekiego.

Teatr Mały (Marszałkowska 811* godz 18 
.Pomocnica domową”.

Teatr fow szechny: godz: 18 — „Występy 
Teatru Żydowskiego.

Praski Teatr Rewii: godz 17 I 19 — re­
wia pt. „Najlepiej w Warszawie".

Studio: godz 19 — „Miodowa 14“.
Teatr ..L udow y  łPraga ul Targowa 73)

— wprost Dworca Wileńskiego — codzien­
nie o godz 19 30. w święta o godz 15 00, 
17 30 l 19 45 wystawia wesołą rewię p t  
„Jak w Pmkle" Na czele zespołu duet ta­
neczny Ostrowskich i piosenkarz Antom Ra 
tajewskl

CyTk (ul Chmielna) — godz. 19.45 — no­
wy program

Po przedstawieniach autobusy odwożą pa 
bbczność z teatru Powszechnego i „Comoe- 
dia“ do Warszawy, a z Opery ł Teatru Pol­
skiego na Pragę.

PRACOWNIA JUBILERSKO-GRAWERSKO-ZBQBNICZA

WŁADYSŁAW. MIECZNIK
p r z e j m u j e  a o i n d w i e a l a

M t a  O M ,  S p i t y ,  Ssrąnki, bransoletki, Srebra, Brązy (Miniatury pomniWw)

rycie HERBÓW W KAMIENIACH
N A G R O 0 Y  s p o r t o w e

Marszałkowska Nr 108 (daumlej Suńetokrzgsba Nr 20).

O głoszenie o przetargu
K uratorium  Okręgu Szkolnego Kieleckiego w Kielcach ogłasza przetarg nieograni­

czony na wykonanie w budynku przy ul. Sienkiewicza Nr. 62 w Kielcach, następują­
cych robót budow lanych rem ontowych:

a) m urarskich, ciesielskieb, blacharskich, zduńskich, szklarskich i m alarskich, z 
term in-m  wykonania do 1 grudnia 1946 r„

b) instalacji wodociągowo - kanalizacyjnej z term inem  wykonania do 1 paździer­
nika 1946 r„

c) instalacji oświetlenia elektrycznego z term inem  wykonania do 1 października 
1946 r.,

d) stolarskich z term inem  wykonania do 1 listopada 1946 r.
Term in składania ofert i rozpoczęcia przetargów  oznacza się na  godz. 10 w ter 

m inach:
1) dla robót pod a) na dzień 16 lipca 1946 r.
2) dla robót pod b) na dzień 16 lipca 1946 r.
3; dla robót pod c) na dzień 17 lipca 1946 r.
4 dla robót pod d) na dzień 18 lipca 1946 r.
O ferty naleiy  składać w wyżęj oznaczonych term inach w K uratorium  ul. Focha 

Nr 33 — W ydział Ogólny.
Bliższych inform acji udziela Naczelnik W ydziału Ogólnego, gdzie też mogą ofe­

r e n c i przejrzeć warunki ogólne i plany, oraz otrzymać za zwrotem kosztów ślepe 
kosztorysy i inne załączniki. ***'

m
I L I J | ,  - - -

WYTWÓRNIA CHEMICZNA 
AMON!IISZK0 W W
W A R S Z A W A  Jm iO nO T lAŁ WROTOUMŻKre 4t ^

Wojewódzki U rząd Ziems-ki, Wydział 
Wodno - Msłioracyjny w Katowicach ogła 
sza przetarg nieograniczony na wykona­
nie robót regulacyjnych na rzece Pogorii 
i kanale ulgi w powiecie będiirwkim na 
ogólnej długości około 0,360 kim.

Podkładki ofertowe jak ślepy kosztorys, 
warunki wykonania robót i t. p. otrzymać 
mofeia w Woj. Urzędzie Ziemskim w Ka­
towicach, ul. Dąbrówki 9, pokój 321 — ja- 
lcoteż tamto zaznajomić się można z pia­
nami projektu robót na Pogorii.

Termin składania ofert: 2 lipca 1946 r. 
godz. 10-ta. Zastrzega się swobodny wybór 
oferentów, prawo rwięłeszenia lub zmniej­
szenia ilości robót, — wreszcie prawo u- 
nieważnienia przetargu w całości luto czę­
ściowo bez podania przyczyn..

Za Prezesa Woj. Urzędu Ziemskiego 
NACZELNIK WYDZIAŁU 

WODNO-iMBUC«lACYJN*GO 
(INŻ. Z. ŻARNBCKI)
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MIESZKANIE
2 LUB 3 POKOJOWE

Z WYGODAMI 
i p o s z u k i w a n e

Zgłoszenia i  podaniem warunków do 
Administracji „Robotnika" dział ogłoszeń 

W arszawa, Al Jerozolimskie 121.

T,V PIĄTEK PREMIERA W TEATRZE 
POLSKIM

Od szeregu dni odbywają się w Pstń«‘—o- 
wym Teatr- Polskim pełn» próby „Grubych
Ryb". M!str Solski osobiście ’e prowad-.i, 
grając rów  "-ześnie C iap-'kiew icza. Uwadze 
• go nie ajdzie najdrobniejszy szczegół gry 
aktorów. Analizuje każdy ruch i każde sio- 

-o.
" -e-miera • piątek, 28 b. m.

'ERNARD SHAW W TEATRZE MAŁYM
W najbliższych " !-ich "  e Mały (Mar­

szałkowska 81) występuje z praprem ierą sztu 
ki B tr n a r ' h a \ ' .>. t.: „Poco daleko szu­
kać" w świetnej obsadzie (Zbigniew Sawan i 
Lidia W y ^cka). N! m an ą  w Polsce sztukę 
znakomite, ingtelskieg dram aturga reżyse- 
-II ’ : Z. Sawan.

RZER’.YA W PRZEDSI7 WIENIACH 
„PROGI DO ŚWITU".

Od dnia “4 b. m. ' dnia 2° b. m. włą z- 
aie p r i łd s t  vienia sztuki a  Popławskiego 
,Drog do świt. w Teatr?'- Powszechnym 

■ - z iwieszo. ponie- i ym czas-e 
j r a  na j#go deskach Pierwszy Żydowski 
Teatr w e.

Ogłoszenie o przetargu
M inisterstwo Poczt i Telegrafów ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie ro ­

bót remontowo-budowlanych budynku w stan ie  surowym położonym przy ul. Mickiewi­
cza Nr. 18-d na Żoliborzu w Warszawie.

Przetarg rozpoeume stę w dniu 3 lipca 1946 r. o godzinie 10-ej w biurze W ydziału 
Budowlane-o M inisterstwa Poczt i Telegrafów (ul. Ratuszowa 11, II-gie piętro, pokój 
Nr. 203) i do tego terminu dopuszczalne jest składanie o-fert, które należy wrzucać 
do specjalnie do tego celu sporządzonej skrzynki, lub przesłać pocztą w sposób po­
dany § 22 rozp. Rady Ministr., z dnia 29 styccnia 1937 r. (Dz. U. R. P. Nr. 13 poz
92) pod adresem M inisterstwa. W niesienie oferty winno być poparte złożeniem w a­
dium w wysokości zł. 100 000 (s-to tysięcy złotych).

Szczegółowe warunki zakreślające zakres i jakość robót, formę i sposób złożenie 
wadium, formę i apoeób złożenia oferty, term in rozpoczęcia i zakończenia robót itp. za­
w arte są w wezwaniu do składania ofert, ogłoszonym w „Monitorze Polskim . Wezwa­
nie do składania ofert, oferty ślepe kosztorysy i opisy techniczne robót mogą zainte­
resowani otrzymać za zwrotem kosztów w hiiuze W ydziału Budowlanego M. P. i T 
w okresie od dnia 24 czerwca do dnia 21.ipca r. b. Żądane wynagrodzenie należy ofe­
rować wg cen jednostkowych kosztorysu ofertowego, sporządzonego na formularzu 
urzędowym, otrzymanym z Ministerstwa.

Ministerstwo zastrzega sobie prawo wyboru z przetargu przedsiębiorcy bez względu 
I na cenę, oraz prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku. 1011

BILETY NA MECZE Z „PARTYZANTEM"
Towarzystwo Przyjaźni P o l '1 - Jugosło­

wiańskiej zawiadamia, że dla członków To­
warzystwa v ilety na mecze piłkarskie w 
dniach 29 b. m. i 1 lip ze znakom itą d ru ­
żyną jugosłowiańs „Partyzant", są do na­
bycia w Komitecie Lłowiońskim (Al. Stali­
na 24).

OGŁOSZENIA DROBNE
DR MED SIEŃKO KSAWERY Iz Warwa- 
wy| specjalista chorób skórnych t wenerycz­
nych pęcherza Przyimuje: tó d ż  ul Ki­
lińskiego nr 132. w godz 12 — 2 t 4 — 6. 
Tel nr 2(15 55  ? !

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę  re jestra­
cyjną w ydaną przez R.K.U. Biała Podlaska 
na nazwisko Matejka Mariana, urodzonego 
1921 r. ,007

FACHOWCA dobrze obeznanego z produk­
cją terpentyny i przetworów żywicznych 
poszukujemy — Gdynia, ul. Matejki 9 m. 3. 
— Gilewski. 1 ° '^



Sir. S t e ROBOTNIK" i t s Mr. 175

Przechodzimy łagodnie przednówek

Zaopatrzenie ludności w żywność polepsza się stale
S T A N IS Ł A W  SZ Y D Ł O W S K I

Min. Aprowizacji Sztachelski udzielił
przedstawicielowi R ^P  w yjaśnień w sprawie 
naszej sytuacji aprow izacyjnej, mówiąc m. 
in., że niewątpliwie cierpiący niedostatek ro 
bdtnik zadaw ał sobie pytanie: Dlaczego
Rząc! nie likwiduje wolnego handlu artyku 
t ' ' wnościowymi, ’ .czego toleruje luk 
susowe wystawy sklepowe?

Odpowiedź na to pytanie nie jest trudna. 
Zupełne zniesienie wolnego handlu p roduk­
tam i rolniczymi i przym us oddania ich -w 
całości Państw u po niskich cenach oznacza 
loby przecież krzywdę dla rolnika. Osiąg­
nęlibyśmy może i pewne doraźne skutki, 
ale 'jednocześnie przyczynilibyśmy się za­
miast do pniowej likwidacji niedoborów 
żywnościowych do upadku naszej produkcji 
rolnej, produkcji zboża, nabiału, mięsa i tłu 
«zczu.

Toteż zupełnie słusznie nie poszło się po 
linii najm niejszego oporu, po linii rekwizy 
cji, lecz poprzestało się na umiarkow anych 
świadczeniach rzeczowych, zostawiając p ro ­
ducentowi rolnemu wolną dyspozycję pozo­
stałą u niego po wykonaniu świadczeń nad ­
wyżką. Stworzyło to silną podnietę do roz­
szerzenia produkcji rolniczej, której rozwój, 
szczególnie w dziedzinie hodowli, jest po 
myślny i pozwala z ufnością spoglądać w 
przyszłość.

POMOC ZAGRANICY

W obliczu deficytów aprowizacyjnyeh 
rząd stanął przed koniecznością uzupełnię 
nia zasobów żywności drogą przywozu. Pań 
ztwo nasze, zniszczone wojną, nie miało 
czym płacić, toteż jedyną drogą było ubie 
ganię się o pomoc. Pomoc tę w pierwszym 
okresie po wyzwoleniu uzyskaliśmy od 
Związku Radzieckiego, a obecnie pomoc ta 
stale przychodzi w ram ach szerokich dostaw 
UNRRA, a także w ram ach akcji pomocy 
zbożowej i siewnej ZSRR.

ILE KALORII DOSTAJEMY 
NA KARTKI

Dążąc do jak najbardziej pozytywnego za­
łatw ienia sprawy zaopatrzenia mas pracow ­
niczych rząd ustalił przeciętną jego w yso­
kość na karty  żywnościowe I kategorii, tj. 
tą, z której korzysta zaró v m  pracownik

M im ochodem  
* JWdfnir sposób

K oniecznie chcą nauczyć nas now oczes­
nego sys tem u  ja zd y  tram w ajem . Żeby  
wsiadać ty łem , w ysiadać przodem , te b y  
nie w skak iw ać  w  biegu i nie  jeździć na 
storniach.

Przez ihoa dni uczen i profesorow ie M. 
Z. K . udzielali bezpła tnych lekc ji poglą­
dow ych, obecnie inkasu ją  20-złotow e m an  
daty.

No i co?
No  i nic. K onserw atyści jes teśm y, cięż­

ko nas do zm iany tradycy jnych  zw ycza jów  
nam ówić. Ojciec i dziadek czepiali się 
tram w ajów  konnych, m y  elek trycznych , a 
nasze dzicei i  w n u k i będą się czepiać tram  
w ajów  atom ow ych.

Tak to W arszaw ie było, jes t i będzie, o 
i le . rpzw ój ku ltu ry  i techn ik i n ie stw orzy  
sankcji silniejszych, n iż  20-żłotow e m a n ­
daty.

Ż ' obow iązku dziennikarskiego notuję, 
że p ierw szy  krok  został ju ż  na ty m  polu  
zrobiony. E pokow y w yna lazek  je s t zasługą 
D yrekcji Trolleybttsów  M iejskich.

Osobiście stw ierdziłem  to Wczoraj.
Przechodząc p lacem  Trzech K rzyży , spo 

strzegłem  ruszający z p rzystanku  tro lley­
bus. S zy b k i rzu t oka na praioo i lewo u -  
peurnil mnie, że kontrolerów ruchu, ani 
m ilicji w  pobliżu  n ie  ma.

D rzwi zz pow odu ogólnego zepsucia au­
tom atycznych  m echanizm ów , były  goś­
cinnie uchylone.

K rew  ojców  i dziadom zagrała w  m im  
w arszaw skim  sercu!

O strym  galopem  puściłem  się w  pogoń 
za lśniącym  w ehiku łem ...

M am  go!
Stopień  tuż, tuż!
Fachowo chw ytam  za  jak ieś  rączk i i...
—  O rany! —  po tężny  lerzyk w yryw a  

się z  m ej piersi.
Coś m nie trzepnęło  serdecznie w  ręce, 

głowę  i w  każdą cząstkę przerażonego cia­
ła. P uściłem  u ch w y ty , zam ieniając się W 
posąg zdum ienia i bólu.

Z okien w yglądali rozbaw ieni pasażero­
wie, pokrzyku jąc  coś, czego n ie  by łem  
zdolny zrozum ieć. Dopiero przechodzący  
lodziarz loś nie c o ś  w yjaśnił.
. - -  Złapało pana? W iadom o, prąd. Jak  

jes t w ilgoć, do tra jlu ta  w  biegu skakać  ( 
nic m ożna.

A le ja  naw et bez w ilgoci w ięcej nie hę 
dę. P om ysłow a D yrekcja poradziła so b ie , 
ze m.ną bez in struktorów  i m andatów .

M ożeby coś podobnego w  tram w ajach?  j 
Przeciw jeżdżen iu  na stopniach i w ska k i­
waniu?

Zdaje  się, żc to by łby  jed yn y  sposób na 
nas.

A. TOM

fizyczny, jak  i umysłowy, na 1.998 kalorii
dziennie, uzupełniające zaś zaopatrzenie 
stołówkowe na 16.891 kalorii miesięcznie. 
Ponieyyaż norm a ta. w ystarczająca na za­
opatrzenie lżej pracującego, nie mogła za­
spokoić potrzeb robotnika ciężej pracujące 
go, przeto w prowadzone zostały specjalne 
dodatki do kart żywnościowych: „G“ — dla 
ciężko pracujących (21.087,5 kalorii w skali 
miesięcznej), „PZ“ — dla pracujących pod 
ziemią górników oraz dla hutników  przy 
pracach gorących (52.490 kalorii) i „NZ“ — 
dla górników przy pracach nadziemnych 
(23,317,6 kalorii).

ROBOTNICY T PRACOWNICY UMYSŁOWI

System zaopatryw ania naszego przemysłu 
także przechodził ewolucję. W  pierwszym, 
najcięższym okresie poszczególne przem ysły 
zakupywały same na wolnym rynku bezpo­
średnio od producentów  na uzupełnienie a- 
prow izacji kartkow ej, mimo, że zakupy te 
nieraz u trudniały  nam  realizację świadczeń 
rzeczowych. Krokiem naprzód było pow oła­
nie do życia przedsiębiorstwa państwowego 
„Zjednoczone Centrale Aprowizacyjne", k tó ­
rego zadaniem było zapewnienie pracow ni­
kom kluczowych przemysłów, portów  i PKP 
r gularnego 'opatrz  ••'■> żywnościowego, od 
biór artykułów  żywnościowych i doprow a­
dzenie ich do miejsca przeznaczenia oraz 
dokonanie rozdziału pomiędzy zakłady prze­
mysłowe.

3,5 MILIARDA ZŁOTYCH 
NA APROWIZACJĘ

Dalszym etapem było powołanie do życia 
Funduszu Aprowizacyjnego, który czerpiąc 
swe dochody z wpłat poszczególnych prze­
mysłów (różnice pomiędzy ceną kom ercyj­
ną a srtywną) oraz wpływów’ ze sprzedaży

I po cenach reglamentowanych towarów 
UNRRA, obraca je na uzupełnienie aprow i­
zacji pracowników przemysłów bądź w fo r­
mie dotacji pieniężnych, bądź w formie za 
kupyw anej po cenach wolnorynkowych ży­
wności. O rozm iarach tej akcji może świad­
czyć, źe w okresie od dnia 16.11.45 r. do dn. 
31.5.46 r. Fundusz Aprowizacyjny w ydatko­
wał na te cele kwotę zł 3.482.172.060. Akcja 
jego objęła 1.325.000 posiadaczy kart I k a ­
tegorii i 1.587.000 posiadaczy k art kategorii 
I rodzinnej.

KONKRETNE REZULTATY
W ysiłek, jaki dał z siebie w pierwszym 

okresie odzyskanej niepodległości pracow ­
nik unarodowionego przemysłu, przyniósł 
wynik realny. W ynikiem tym  jest rozwój 
produkcji przem ysłowej umożliwiający znie­
sienie świadczeń rzeczowych. Zwiększa to w 
konsekwencji opłacalność warsztatów rol­
nych, wpływa na zwiększenie produkcji roi 
nej, a tym samym będzie powodować c ią­
głe polepszenie ogólnej s\ Uiacji aprow iza­
cyjnej.

Zupełnie bezpodstawne byłyby obawy, że 
zniesienie świadczeń odbije się ujem nie na 
sytuacji robotników, gdyż będą oni w dal­
szym ciągu zaopatryw ani w artykuły  pierw ­
szej potrzęby przy pomocy systemu kartko ­
wego.

Obecna sytuacja upoważnia do stwierdza­
nia, że położenie aprow izacyjne robotnika 
mimo, źe jeszcze jest ciężkie, popraw iło się 
i popraw ia się nadal. Przechodzimy atosun- 
kowo łagodnie niebezpieczny okres p rzed­
nówka i nawet podjęliśmy pracę zreformo 
wania naszego systemu aprow izacyjnego w 
kierunku rozszerzenia zakresu zaopatrzenia 
nie tylko robotnika lecz również jego rodzi­
ny, młodzieży i w eteranów  pracy.

Latające okręty
Wodnosamolot szpital dla 350 pacjentów

Czy wiecie, że od sam ych początków  
lotnictw a, konstruk torzy  p racu ją  n ad  sa­
m olo tam i w odnym i? Ju ż  przed ostatn ią  
w o jną  w odnosam oloty poczęły zdobyw ać 
d la  siebie w ielk ie  uznanie, •  to  dzięki te­
rami, że n ie  w ym agają budow y 1 konser­
w acji drogich  lotniek,

W ostatn iej w ojnie w odnosam oloty zna­
laz ły  szerokie zastosow anie p rzy  patro lo ­
w an iu  m órz i oceanów, ja k  rów nież przy 
ra tow an iu  załóg d pasażerów  zatopionych 
okrę tów  1 sam olotów. D zisiaj, po  wojnie, 
ru ch  m iędzy E uropą i A m eryką w ym aga 
szybkiego i w ielkiego przew ożenia ludzi i 
tow arów . Po trzeba w ięc coraz w iększych 
ładunków  sam olotów.

Przeprow adzane są badan ia  dośw iad­
czalne nad  tym  ,atoy w odnopłatow ce uzy­
skały  w iększą doskonałość pow ietrzną, nie

tracąc  jednocześnie doskonałości wodnej 
B yć mońę, i e  w  w yniku  tych b ad ań  bę­
dziem y m ieli la ta jące  okręty . O statn io  
w prow adzone są  do  lo tn icw a kom unika­
cyjnego dw a w odnosam oloty. Jed en  m ie­
śc i 106 pasażerów  —  a d rug i używ any 
je s t Jako szpital zabiera 350 pacjentów  
w raz  z lekarzam i i  p ielęgniarkam i.

P rzy  budow ie w odnosam olotów  trzeba 
w ziąć pod uw agę cztery  okresy: 1) okres 
p ływ ania, 2) okres w ynurzania, 3) ślizga' 
n ia , 4) okres przedw złotow y. K onstruk­
to rzy  czynią dośw iadczenia na w odach 
sto jących. K onstruk to r w odnosamolotu 
ta k  miusd dobierać kszałty  łodzi, aby w od- 
nopłatow iec w  czasie s ta r tu  1 w odowania 
w y tw arza ł m ożliw ie m ały  rozbryzg wody, 
<a przede w szystkim  aby  rozbryzg n ie  do­
sięgał śmigieł, s te ru  1 k lapy.

Ignacy Matuszewski rozczarowany
wynikami wizyty Bora w Ameryce

NEW YORK. Gen. Bór-Komorowski o- 
puścił New York na transatlantyku „Queen 
Mary" po 7-tygodniowym pobycie w S ta­
nach Zjednoczonych.

W „Dzienniku Polskim" Ignacy M atu­
szewski, który uważa Bora za swego ryw a­
la, oświadczył, że trudno w wizycie jego wi­
dzieć coś więcej, niż manewr wyborczy par­
tii dem okratycznej. Nic nie wskazuje na to, 
aby Bór, mimo, że składał szereg wizyt w 
amerykańskich kołach wojskowych, osiągnął 
jakieś rezultaty. Jego wizyta i gen. Eisenho­

wera została przemilczana przez prasę ame­
rykańską, a rezultaty wszystkich spotkań 
Bora z władzam i amerykańskimi potwierdza 
ją rozgoryczenie Matuszewskiego.

Obojętność Polonii am erykańskiej dla 
Bora wynikła zarówno z coraz mniejszego 
zainteresowania się Polaków amerykańskich 
sprawami polskimi w ogóle, jak i z faktu, że 
wiadomości nadchodzące z Polski coraz 
bardziej dyskredytu ją  propagandę rządu lon 
dyńskiego i Andersa.

O dpowiedad red ak cji
Ob. Alicja Ryng w Łodzi. — Wiadomości 

o dzieciach polskich odnalezionych i zidenty­
fikowanych w Niemczech przez UNRRA u- 
dzie>ić mogą przedstawicielki Czerwonego 
Krzyża, kiórc, niedawno powróciły z Bawarii 
pizywoęąc specjalnym pociągiem pierwszy 
transport dzieci.

Jeżeli córeczka pani zoajdti|e  się w Rawa 
,i> — będzie pani -zapewne mogła otrzymać, 
o e iej wiadomości. Jest jednak możliwe, że 
została wywiez.ona do innych części Nie­
mu - znajduje się pod inną okupacją. P ró ­
sz; zgłosić, się do Biura Inform acyjnego Pol 

icf-o Czerwonego Krzyża — W aiw ra'->> ul. 
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Ob. M arko w K raśniku — Aktorskich szkół 
f,nnowycb na riz ii  w kraju  nie posiadamy 

Krakowie istnieją Kursy Ogólnokształcące 
Filmowe dia przyszlyct reżyserów, epeialo  
.ów. cekora. ;ió  v itp Adres: Kraków, ni. .!ó 
ze': r.» 16.

Ob. Dąbrowski, w W arszawie, ni Mokotow 
s k i ,  —  7dańi° pana na tem at spekulantów

1 andlarzy walu mm* oraz bimbrowników po­
dzielamy. Pisaliśmy już niejednokrotnie o 
o konieczności przeprowadzenia pewnych re­
montów budow lanych zanim rozpoczną się 
jesienne wichury.

Ob. Cecylia Przygodzka pisze: „Dlaczego
władze aprow izacyjne w ydają dla pow racają 
cych z Niemiec dzieci karty  żywnościowe ty 1 
ko na jeden miesiąc? Przecież takie dzie? 
ko, co w chwili wybuchu wojny miało 12 lat, 
a w dw*a lata później wywiezione zostało do 
Niemiec na przymusowe ciężkie roboty nie 
może po miesięcznym tylko wypoczynku iść 
do pracy. W  dodatku nie posiada odzieży i 
obuwia... Mnie odmówiono kart aprowi/.acyj- 
nych, chociaż jestem  rezerwistką, synkowi dzie 
cięcych, bo ma już 13 lat, córce — również 
— ponieważ już miesiąc po powrocie z Nie 
miec odpoczywa, a nia lat 18 i cztery lata 
gehenny hitlerowskiej przeżyła...".

Cyti jąc ten list,przypuszczamy, że już w 
niedługim czasie, w związku z zapowiedzianą 
reform ? systemu racjonow ania żywności te­
go rodzaju upośledzenia nie pow tórzą się.

Trzy razy: „
Ty, który wierzysz, że tym jednym siowem 
„Stań się“ —  życie powstało,
Że można tworzyć słowem rzeczy nowe,
Źe słowem tw orzy się „ciało".
Dziś TAK wyrzeknij, w ierząc w- to niezbicie,
Że dziś tym słowem tworzysz nowe życic.

i ty, co słowa nic dowierzasz sile,
A faktom  i cyfrom wierzysz,
Spojrzyj dokoła i sam policz — ile,
I w cyfrę zam knij stan rzeczy.
Licząc fabryki, kopalnie... —• jak  „stań slę“ 
l ty — TAK powiesz w twym swoim bilansie.

To tw oją wolą, cząstką sił milionów.
To tw oją siłą, cząstką woli ludu,
O statnią trudność uda się pokonać 
I stę odrodzi Polska — pracy cudem.
W przęgnij się w dzieło, dla szczęścia swych synów, 
Słowem — trzykrotnie TAK głosząc — i czynem.

Czasom idącym wyszliśmy naprzeciw 
Po wolność, pokój, dobrobyt 1 szczęście.
TAK — po raz pierwszy, po raz drugi, trzeci! 
W zwycięskim zjednoczeniu, w woli manifeście. 
Tworzymy wielki historyczny akt:
TRZY RAZY TAKI

Sś

Zbrodniarz nad zbrodniarzami

G reiser przed polskim sądem w Poznania

Specjalna opieka -  niepotrzebna
Co Niemcy robili z dziećmi

/ i

Podczas sprawy Greisera w  Pozna­
niu odczytano następując* depeszę, 
wysłań* przez naczelnika gestapo w  
Pradze Czeskiej Fischera do „Centrali 
przesiedleńczej" w Łodzi dnia 12 czer­
wca 1942 roku. Treść depeszy nie wy­
maga komentarzy.

„D o Centrali przesiedleńczej w 
Litzmannstadt. Pilne. Natychmiast 
przedłożyć. Dotyczy przesiedlenia 
(Leberstellung) 90 dzieci.

N a rozkaz najwyższy gmina Lidica 
w Protektoracie została zrównana z 
ziemi* w zwi*zku z zamachem na 
gruppenfuehrera Heydricha. Cała lu­
dność męska została zastrzelona. Ko- 
yiety skierowano do obozów koncen­
tracyjnych na czas dożywotni. Dzieci 
sprawdzono co do ich zdolności 
zniemczenia (Eindeutschungsfachig- 
ceit). Dzieci niezdolne do tego prze­
syła się do Łodzi. Maj* one zostać od­

powiednio skierowane dalej dróg* 
przez miejscowe polskie obozy.

Rozchodzi się o 90 dzieci. Rodzin 
z nimi nie ma. Dzieci przywiezione 
będ* w  doł*czonym wagonie specjal­
nym do Łodzi zwykłym poci*giem. 
Poci*g ten przybywa do Łodzi w  so­
botę 13 czerwca 1942 roku o godzi­
nie 21.30.

Proszę zatroszczyć się o to, aby dzie­
ci zostały odebrane z dworca i od razu 
skierowane do odpowiedniego obozu. 
W edług wieku dzieci te dziel* się jak 
następuje: od 1 do 2 lat —  5. od 2 do 
4 lat —  6, od 4 do 6 lat —  15, od 6 
do 8 lat —  16, od 8 do 10 lat —  12, 
od 10 do 16 lat —  36.

Dzieci nie przywoź* ze soba nic po­
za tym, co maj* na sobie. Specjalna 
opieka nie jest potrzabna.

Podpisał szef Sicherheitspolizei i 
SD w Pradze Fischer.

„Prawda" o amerykańskim pStsrc kentroli

energii atomowej
M O SK W A  (P A P ). Publicysta ra­

dziecki Izakow pisze na łam ach „P ra­
wdy", że zasadniczymi cechami p ropo­
zycji radzieckich, przedłożonych ko­
misji kon tro li energii atom owej, s* 
ludzkość, jasność i skuteczność. P ro ­
pozycje te s* zasadniczo odm ienne od 
planu am erykańskiego, przedstaw io­
nego na posiedzeniu komisji przez 
Barnarda Barucha. Plan amerykański 
—  stwierdza au to r —  sprowadza się 
do um ocnienia m onopolistycznego 
stanowiska Stanów Zjednoczonych w 
produkcji broni atom owej, na czas nie 
określony. W  planie tym każdy punkt 
budzi zdum ienie i nasuwa obawy kom 
plikacji.

Plan amerykański ma inn* jeszcze 
zasadnicz* wadę, D om aga się on po­
rzucenia podstawowych zasad pracy 

Rady Bezpieczeństwa, zwłaszcza zaś

porzucenia zasady jednomyślności 
wielkich mocarstw  przy rozstrzyganiu 
doniosłych zagadnień. K om entuj*c ten 
punkt propozycyj Barucha, prasa ame 
rykańska rozwodzi" się nad rzekom* 
konieczności* by m ocarstwa wyrzekły 
się swej suwerenności. W  istocie pra­
sa ta myśli o tym, by inne m ocarstwa 
wyrzekły się swej suwerenności na ko­
rzyść U S A .'

W  propozycjach radzieckich i w 
planie amerykańskim uwidaczniaj* się 
dwie różne tendencję współczesnej po 
li tyki m iędzynarodowej. Propozycje 
radzieckie s* wyrazem stałej radziec­
kiej polityki pokoju i obrony ogólne­
go bezpieczeństwa, podczas gdy plan 
amerykański jest produktem  „dyplo-

1 r}1 omacu atom owej , odzwrerc^c 
widoczne d*ienia do władztw a świa­
towego.

         .....
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